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COTYGODNIOW Ą konferen­
cje prasową dla dziennikarzy 
zagranicznych i  polskich akre­
dytowanych w Polsce zainaugu 
rowalo oświadczesnie rzecznika 
prasowego rządu PRL. Min. Je­
rzy Urban stwierdził m. In., że 
Polska z dużą uwagą obserwu­
je kontrowersje w związku z 
debatą w RFN na temat nowe­
go motta przewidywanego na 
czerwiec hr. zlotu „ziomkostwa 
Ślązaków” w Hanowerze. Rze­
czowa ocena motta („czterdzieś­
ci lat wypędzenia — Śląsk po­
zostaje naszą przyszłością”) nie 
pozostawia wątpliwości, iż ta 
nowa wersja jest niemniej, groź. 
na od pierwotnej. Skale niebez 
pieczeństwa obrazuje także arty 
kuł opublikowany w  piśmie

„Der Schlesier”, w którym  
autor „dokonuje zaboru ziem 
polskich, w związku z przewi­
dywanym wkroczeniem wojsk 
Bundeswehry w granice państw 
socjalistycznych, w tym także 
Polski” rząd RFN odciął sie co 

(Dokończenie na str. S)

Podróż papieża

Ekwador
H A W A N A  P A P . Ś ro d a  je s t  p ią ­

ty m  d n ie m  p o d r ó ż y  p a p ie ż a  J a n a  
P a w ła  I I  p o  k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a ­
c iń s k ie j  i  d r u g im  d n ie m  p o b y tu  
w  E k w a d o rz e . P r o g r a m  w  G u it o  
p r z e w id u je  m . i n .  s p o tk a n ia  z i n ­
t e le k tu a l is ta m i,  r o b o tn ik a m i  1 k o r  
p u s e m  d y p lo m a ty c z n y m .

Witamy pierwszych uczestników!

flasz konkurs
-  „Przyjaciele Teatru"

W POLOWIE grudnia ubieg*.stwo Kultury Teatralnej — 
lego roku wspólnie z Towa- główny organizator konkursu 
rzystwem Kultury Teatralnej Przypominamy, że tam wlaś- 
cgłosiSiśmy naszą nową -  akcje nie — do Zamku Książąt Po- 
„Przyjaciełe Teatru”. Zwró- morskich, I  p„ pok. 108, tel. 
ciłiśmy sie w niej do uczniów 375-91 .— kierować należy zgło- 
szkół podstawowych, do tych s żeni a.
którzy chodzić do teatru lu - Dagny Koczorowska — arty- 
bią, a pragnęliby dowiedzieć stka Teatru Lalek „Pleciuga” 
się o sztuce teatralnej nieco przewodniczy akcji „Przyjaciele
wiąccj.

Zapropo nowal iśmy t wor zenie 
kół przyjaciół teatru w szko­
łach, świetlicach, domach kul­
tury .prowadzących zajęcia ? 
młodzieżą. Kołom takim obie­
cuje pomoc i poradę Towarzy-

Nowy system zdaje egzamin

Jak się zarabia
w „Skdwinie“ ?

PRACA przy pakarce nie na­
leży do łatwych i wymaga du­
żego wysiłku fizycznego. D la­
tego też M aria Kazimierska — 
specjalistka ds. plac, wtedy gdy 
po ośmiu godzinach pracy w 
biurze przetacza ciężki wałek 
do nawijania papieru, przekli­
na w duchu zakładowych inży­
nierów.

—* Przecież oni powinni by­
li już dawno tę czynność zmo­
dernizować — stwierdza w roz­
mowie z nami. — Po co wkładać 
tak dużo wysiłku fizycznego w  
tak prostą operację?

Za osiem godzin pracy przy 
pakowaniu papieru pani Kazi­
mierska zarabia dodatkowo 650 
zł. Przez kolejne trzy miesią­
ce pracowała osiem dni ,j>o go-

(Dokoficzenie no str. 4)

Wszędzie błoto...

Znów szaro
POSTĘPUJĄCE dzisiejszej no 

cy od zachodu ocieplenie — 
jak poinformował nas dyżurny 
synoptyk szczecińskiego biura 
prognoz — objęło dziś rano ok. 
jednej trzeciej kraju, a wieczo 
rem dojdzie zapewne do wschód 
nich granic Polski. Tak więc 
znów zrobiło się szaro i brzyd­
ko. Tam, gdzie, dozorcy nie od­
garnęli ze śniegu studzienek 
kanalizacyjnych trudno wprost 
przejść i przejechać, nie wzbi­
jając fontann błotnistej mazi. 
Jak wynika z prognozy dodat­
nie temperatury utrzymają się 
przez najbliższą dobę.

Teatru”
— M A M Y  ju ż  p ie rw s z e  z g ło s z e n ia . 

N a js z y b s z e  b y ło  i  u  k o ło  p r z y  s z k o ­
le  n r  45 p r z y  u l .  B e n e sza  n a  o s ie ­
d lu  Z a w a d z k ie g o , k ió r e  n a d e s ła ło  
l i s t  o p a t rz o n y  p o d p is a m i p o lo n is l-  
k i  p a n i T e re s y  J a n k o w s k ie j  i  p rze d  
s ta w lc ie lk i  k o m ite tu  r o d z ic ie ls k ie g o  
F lo r y  K u b in o w ic z .  N ie m a l r ó w n o ­
cz e ś n ie  z g ło s i ło  s w ó j a kce s  d o  k o n  
k u r s u  k o ło  p o w s ta łe  w  s z k o le  u r  
27 p r z y  u l .  D u b o is ,  N a s tę p n ie  d o  
u c z e s tn ik ó w  a k c j i  . .P rz y ja c ie le  T e a ­
t r u ”  d o łą c z y ły  — s z k o ła  n r  69, g d z ie

(Dokończenie na str. 4)

S z to k h o lm s k ie  w z n o w ie n ie

Nowe propozycje,
now e nadzieje
29 STYCZNIA  konferencja sztokholmska wznowiła obrady po ną konieczną jednomyślną akcepta- 

tzw. przerwie świątecznej. Najważniejszym wydarzeniem sesji ^  p^rfnerów^^t5'mj.31tł<ik lnkwe‘ 
pląparnej pierwszego dnia było wystąpienie przewodniczącego sUą dobrej woli, lecz zwykłego zdró 
delegacji radzieckiej, ambasadora Olega Gryniewskiego, który wego rozsądku.

Strajk górników

Brak porozumienia
L O N D Y N  P A P . Z a rz ą d  b r y t y j ­

s k ic h  k o p a lń  w ę g la  i  z w ią z e k  g ó r ­
n ik ó w  n ie  o s ią g n ę li p o d cza s  w t o r ­
k o w y c h  ro z m ó w  w  L o n d y n ie  p o r o ­
z u m ie n ia  w  s p r a w ie  n a w ią z a n ia  
d ia lo g u  i  ro z p o c z ę c ia  n e g o c ja c j i  w  
s p r a w ie  z a k o ń c z e n ia  t r w a ją c e g o  .od  
p o n a d  10 m ie s ię c y  s t r a j k u  g ó r n i­
k ó w .

Proces w Toruniu

Prokurator zażądał
kary śmierci

TORUŃ PAP. W procesie w jawniono i zabezpieczono dowo- 
sprawie o uprowadzenie i zabój- dy umożliwiające zatrzymanie G. 
stwo ks. J. Popiełuszki wczoraj Piotrowskiego, W. Chmiele wskic- 
pr2ed Sądem Wojewódzkim w To ąo i L, Pękali. W ciągu kilku na- 
runiu zabrali głos oskarżyciele pu stępnych dni zebrano dowody 
bliczni. pozwalające na zatrzymanie A.

Prokurator Zygmunt Kołacki Pietruszki, 
przypomniał niezwykle szeroki za- , . . ...
sięg czynności i działań opoza- , Oskarżyciel P u b lic z n y  szczegó- 
cyino-ślcdczych zmicrzaigcych do
odnalezienia ks. J. Popiełuszki 
ujawnienia sprawców przestęp­
stwa. W ciągu 3 dni od chwili 
uprowadzenia ks. Popiełuszki u-

przedłożyl propozycję układu o wzajemnym niestosowaniu si­
ły vvojskowej i utrzymywaniu pokojowych stosunków między 
państwami uczestniczącymi w konferencji.

PODSTAWOWA nowość, a 
jednocześnie wartość radziec­
kiej propozycji polega na tyoa, 

układ ten obowiązywałby 
wszystkie państwa uczestniczą- 

procesie KBWE. a nie 
tylko państwa należące do 
dwóch ugrupowań polityczno- 
-wojskowych —  Układu War­
szawskiego i NATO. Zwrócił 

to uwagę przewodniczący 
polskiej delegacji, ambasador 
Włodzimierz Konarski, który 
był jednym z czterech mówców 
w pierwszym dniu obrad. -

A M B A S A D O R  K o n a rs k i  s tw ie r ­
d z i ł ,  iż  o b e c n y  e ta p  p r a c y \  k o n fe ­
r e n c j i  s z to k h o lm s k ie j  r o z p o c z y n a  
s ię  w  o k o l ic z n o ś c ia c h  z n a c z n ie  b a r  
d z ie j s p r z y ja ją c y c h  n iż  p rz e d  r o ­
k ie m  „ P o d k r e ś la l iś m y  zaw sze , iż  po  
p ra w a  s to s u n k ó w  W s c h ó d - Z a c h ó d ,  
i s z c z e g ó ln ie  p o d ję c ie  r a d z le c k o -  
• a m e ry k a ń s k ie g o  d ia lo g u ,  s ta n o w ią  

n ie z b ę d n e  p r z e s ła n k i d la  o s ią g n ię c ia  
p o s tę p ó w  w  b u d o w ie  z a u fa n ia  1 bez 
p ie c z e ń s tw a  w  E u ro p ie . D la te g o  w i  
ta m y  ze s z c z e g ó ln y m  z a d o w o le n ie m  
z a p o w ie d ź  ro z p o c z ę c ia  n o w y c h  r a -  
d z ie c k o - a m e ry k a ń s k lc h  r o k o w a ń  ro z  
b r o je n lo w y c h  w  G e n e w ie ” . P rz e d ­
s ta w ic ie l P o ls k i s tw ie r d z i !  d a le j ,  że 
ja k k o lw ie k  d o ty c h c z a s o w e  r e z u lt a ­
t y  k o n fe r e n c j i  s z to k h o lm s k ie j  o c e ­
n ia n e  są ja k o  s k ro m n e , to  n ie w ą t ­
p l iw ie  w n io s ła  o n a  w c a le  n ie m a ły  
w k ła d  w  o g ó ln ą  p o p r a w ę  a tm o s fe ry  
m ię d z y n a r o d o w e j.  M ó g łb y  o n  b y ć  
w ię k s z y , g d y b y  U S A  i  In n e  p a ń s tw a  
N A T O  z r e z y g n o w a ły  z  p r ó b  u z y ­
s k a n ia  je d n o s t r o n n y c h  k o r z y ś c i,  
p rz e s trz e g a ły  w y m o g u  p o s z a n o w a n ia  
in te re s ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  w s z y s t­
k ic h  s t r o n  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  r o k o ­
w a n ia c h . P o n ie w a ż  p r ó b y  u z y s k a n ia  
je d n o s tr o n n y c h  k o r z y ś c i p rz e z  k tó -  

ą k o lw ie k  ze s t r o n  n ie  m a ją  szans

M a r e k  B IE R U T

Afera Redera

Kanclerz Austrii 
grozi dymisją

W IE D E Ń  P A P . K a n c le rz  A u s t r i i ,  
F re d  S in o w a tz  z a g r o z i ł  w e  w to r e k  
p o d a n ie  s ię  d o  d y m is j i ,  je ś l i  p a r ­
la m e n t  p r z y jm ie  p rz e d ło ż o n y  p rze z  
o p o z y c ję  w n io s e k  w  s p r a w ie  p o z b a ­
w ie n ia  F r le d h e lm a  F r is c h e n s c h ła -  
g e ra  s ta n o w is k a  m in is t r a  o b ro n y . 
S in o w a tz  o p o w ie d z ia ł s ię  za  p o z o ­
s ta w ie n ie m  F r is c h e n s c h la g e ra  w  
rz ą d z ie , p o m im o  o b u r z e n ia ,  ja k ie  
w  k r a j u  1 za  g r a n ic ą  w y w o ła ło  
p r z y ję c ie  p rz e z  m in is t r a  o b r o n y  na  
lo tn is k u  w  G ra ta  u w o ln io n e g o  p rz e z  
W ło c h ó w  n a z is to w s k ie g o  z b ro d n ia  
r z a  w o je n n e g o , W a lte r a  R e d e ra .

cenę wydarzeń, jakie rozeeffały 
się w dniach 13 i 19 październi­
ka ub. r., motywacji, jakimi kie­
rowali się sprawcy, przygotowań, 
¡akie podjęli. Wielokrotnie odwo­
ływał się do wyjaśnień składa­
nych przez oskarżonych już w 
czasie procesu. Wskazywał, iż w 
■stocie byli zdecydowani dokonać 
zabójstwa i konsekwentnie reali­
zowali swój zamiar.

(Dokończenie na str. 3)

Francja

Kolizja samolotów
P A R Y Ż ; P A P . 2 s a m o lo ty  z f r a n ­

c u s k ie j  b a z y  p o w ie t r z n e j  w  S a lo n -  
-d e -P ro v e n c e  z d e r z y ły  s ię  w e  w to ­
r e k  w  c z a s ie  w y k o n y w a n ia  lo tó w  
t r e n in g o w y c h  w  t y m  r e jo n ie  (p o ­
łu d n io w o -w s c h o d n ia  część F r a n c j i ) .  
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  p i lo c i  o b u  
m a s z y n  p o n ie ś l i  ś m ie rć .

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Sytuacja społeczno- 
polityczna w kraju
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j B iu r o  

P o l it y c z n e  K C  P Z P R  o c e n iło  s y tu ­
a c ję  s p o łe c z n o -p o l it y c z n ą  i  e k o n o ­
m ic z n ą  w  k r a ju .

S tw ie rd z o n o ,  że m im o  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  r e a liz a ­
c ja  z a d a ń  g o s p o d a rc z y c h  w  s ty c z ­
n iu  p rz e b ie g a ła  n a  o g ó l p o m y ś ln ie .

N ie  u n ik n ię to  je d n a k  w  d n ia c h  
n a jw ię k s z y c h  m ro z ó w  z a k łó c e ń  w  
fu n k c jo n o w a n iu  n ie k tó r y c h  d z ie d z in , 
z w ła s z c z a  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j ;  
l ic z n e  b y ły  a w a r ię  s ie c i w o d o c ią g o

(Dokończenie na str. 2)

Wyjątkowy afront...

Uniwersytet w (Mordzie 
odmówił M. Thatcher 
honorowego doktoratu
L O N D Y N  P A P . P ro fe s o ro w ie  i  

d y r e k c ja  U n iw e r s y te tu  O x £ o rd z k ie -  
go  w  b e z p re c e d e n s o w y m  p o s u n ię c iu  
o d m ó w i l i  p r z y z n a n ia  p r e m ie r  M a r -  
g a re t T h a tc h e r  h o n o ro w e g o  t y t u łu  
d o k to ra  p ra w a  c y w iln e g o .  S to s u n ­
k ie m  g ło s ó w  738:21» te n  je d e n  r. 
n a js ta rs z y c h  u n iw e r s y te tó w  b r y t y j ­
s k ic h  o d r z u c i ł  p r o p o z y c je  p rz y z n a ­
n ia  te g o  h o n o ro w e g o  t y t u łu  p ie r w -

(Dokończenie na str. 3)

Edward Kennedy poślubi Barbrę Streisand?

W  kryształowej 
kuli magów

WEDŁUG prognoz amery ZNANY jasnowidz, Jane 
kańskich astrologów, rok Dixon oraz ekspert w  dziedzi- 
1985 będzie rokiem niespo- nie magii niejaki M.A. Smolin 
kojnym, obfitującym w  ak- zgodni są co do tego, że ataki 
cje terrorystyczne i  zama- terrorystów zagrożą żyoiu w ie­
chy, które nie ominą na- łu czołowych osobistości poli­
ty et tak „uświęconej” insty tycznych, 
tueji w W. Brytanii, jaką
jest rodzina królewska. (Dokończenie na str, 3)
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Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
w e j  i  c ie p ło w n ic z e j  d o t k l iw ie  o d ­
c z u w a n e  p rz e z  lu d n o ś ć , a ta k ż e  z a ­
ło g i  p r z e d s ię b io r s tw .  Z a le c o n o  i n ­
s ta n c jo m  p a r t y jn y m  d o k o n a n ie  
w n ik l iw e j  o c e n y  p r z y c z y n  i  p r z e d ­
s ta w ie n ie  w n io s k ó w  w  c e lu  ic h  
s k u te c z n e g o  e l im in o w a n ia .

B iu r o  P o l it y c z n e  K C  z a p o z n a ło  s ię  
z  p rz e b ie g ie m  s z e r o k ic h  k o n s u l ta c j i  
w  w a ż n y c h  k w e s t ia c h ,  w  t y m  m . 
in .  w  s p r a w ie  p r o je k tó w  p o d w y ż e k  
c e n  ż y w n o ś c i i  o g ra n ic z a n ia  Jej 
r e g la m e n ta c j i .

B iu r o  P o l it y c z n e  u z n a ją c  za k o ­
n ie c z n e  w n ik l iw e  r o z p a tr z e n ie  o p i­
n i i  s p o łe c z e ń s tw a  z a le c i ło  p r z y g o to ­
w a n ie  s z c z e g ó ło w y c h  a n a liz  w y n i ­
k ó w  k o n s u l ta c j i  i  p r z e d s ta w ie n ie  
p r o je k t u  o d p o w ie d n ie g o  w a r ia n tu .

P r z y ję to  „ h a rm o n o g r a m  r e a l iz a c j i  
z a d a ń  w y n ik a ją c y c h  z  o b ra d  X V I I I  
P le n u m  K C  P Z P R ” .

H a r m o n o g ra m  s ta ć  s ię  p o w in ie n  
w a ż n y m  in s t r u m e n te m  s łu ż ą c y m  
z w ię k s z e n iu  s k u te c z n o ś c i d z ia ła ń  
p a r t i i  w  r e a l iz a c j i  te g o ro c z n y c h  za 
d a ń  g o s p o d a rc z y c h . B iu r o  P o l i t y c z ­
n e  p o d k r e ś li ło ,  że p o d s ta w o w y m  te  
g o  w a r u n k ie m  je s t  z a p e w n ie n ie  
w y s o k ie j  d y s c y p l in y  r e a l iz a c y jn e j  
n a  w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h . Z  m y ś lą
0  ty m  o k re ś lo n o  za s a d y  k o m p le k ­
s o w e j i  w y c in k o w e j  k o n t r o l i  w y ­
k o n a n ia  za d a ń .

B iu r o  P o l it y c z n e  p o d k r e ś l i ło  z n a ­
c z e n ie  z a d a ń , k tó r e  z g o d n ie  z  u -  
s ta le n ia m i p r z y ję t y m i  n a  X V I I I  
P le n u m  s ta ć  s ię  p o w in n y  p r z e d ­
m io te m  s z c z e g ó ln e g o  z a in te re s o w a ­
n ia  in s ta n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h .  Z a l ic z o n o  d o  n ic h :  ja k o ś ć  
p r o d u k c j i  i  u s łu g , b u d o w n ic tw o  i  
g o s p o d a rk ę  m ie s z k a n io w ą , e le k t r o ­
n ik ę  i  r o b o ty z a c ję  o ra z  z a p e w n ie ­
n ie  le p s z e j d ro ż n o ś c i n a  l i n i i :  n a ­
u k a  — p rz e m y s ł.  Z a le c o n o  p r z y g o ­
to w a n ie  i  p r z e d s ta w ie n ie  szczeg ó- 

. ło w y c h  p la n ó w  w y k o n a n ia  t y c h  z a ­
d a ń , s ię g a ją c  p o  n o w e  r a c jo n a ln e  
ro z w ią z a n ia  i  w y zw a la ją c  i n i c j a t y ­
w y  s p o łe c z n e . I  t a k  n p .  k o m p le k ­
s o w y  p la n  p o p r a w y  s y tu a c j i  w  b u ­
d o w n ic tw ie  i  g o s p o d a rc e  m ie s z k a ­
n io w e j  b ę d z ie  o p r a c o w a n y  p r z y  u -  
d z ia le  p r z e d s ta w ic ie li  O g ó ln o p o ls k ie  
g o  P o ro z u m ie n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h ,  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h
1 r o z p ą tr z o n y  p rz e z  B iu r o  P o l i t y ­
czne .

R o z p a trz o n o  p r o b le m y  z a o p a trz e ­
n ia  k r a ju  w  p a l iw a ,  e n e rg ię  i  w o ­
d ę  o ra z  r o z w o ju  t r a n s p o r tu .  O g ra ­
n ic z o n e  m o ż liw o ś c i w z ro s tu  p r o d u k  
c j i  i  im p o r tu  p a l iw  1. e n e r g ii  z m u ­
s z a ją  d o  n a rz u c e n ia  i  p rz e s trz e g a ­
n ia  s u r o w y c h  r y g o r ó w  o s z c z ę d n o ­
ś c io w y c h , o p ra c o w a n ia  p r o g r a m ó w  
r a c jo n a ln e g o  ic h  z u ż y w a n ia .  B iu r o  
P o l it y c z n e  u z n a je  za n ie z b ę d n e  p o d  
ję c ie  t a k ic h  d z ia ła ń  i  u r u c h o m ie ­
n ie  m e c h a n iz m ó w , k tó r e  s p o w o d o ­
w a ły b y  z w ię k s z e n ie  z a in te re s o w a n ia  
o szc z ę d n o ś c ią , a ta k ż e  z a o s trz e n ie  
s a n k c j i  za m a r n o tr a w s tw o .  D o ty c z y  
t o  w s z y s tk ic h  ź r ó d e ł e n e r g i i  i  su ­
r o w c ó w  —  w  ty m  w o d y .  B iu r o  P o ­
l i t y c z n e  w s k a z a ło  n a  p i ln ą  p o trz e b ę  
p o d ję c ia  z a le c o n e g o  u c h w a łą  IX  
Z ja z d u  — p r o g r a m u  g o s p o d a r k i w o d  
n e j d o  r o k u  1990 i  o p ra c o w a n ia  k ie  
r u n k o w e g o  p r o g r a m u  d o  r o k u  2010.

Z a p o z n a n o  s ię  z  p o d s ta w o w y m i 
z a ło ż e n ia m i r o z w o ju  t r a n s p o r tu  do

k o ń c a  o b e cn e g o  d z ie s ię c io le c ia ,  l i ­
z n ą  n o  za  k o n ie c z n e  k o n ty n u o w a n ie  
w  la ta c h  1985—1990 d z ia ła ń  w y n ik a ­
ją c y c h  z  r z ą d o w y c h  d e c y z j i  w  
s p r a w ie  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  
t r a n s p o r tu .

B iu r o  P o l it y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z 
in fo r m a c ją  o  w y n ik a c h  w iz y t y  w  
P o ls c e  g r u p y  w y b i t n y c h  u c z o n y c h  
1 te c h n ik ó w  ra d z ie c k ic h  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  Z S R R , 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  N a u k i  
i  T e c h n ik i  Z S R R  G . M a rc z u k a . B y  
ła  o n a  m o c n y m  im p u ls e m  d la  d a l ­
szeg o  r o z w o ju  p o ls k o - r a d z ie c k ie j  
w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h n ic z n e j.  
U z g o d n io n e  w  J e j t r a k c ie  szcze ­
g ó ło w e  p r o g r a m y  w s p ó łp r a c y  s ta n o ­
w ią  w a ż n y  k r o k  w  w y k o n a n iu  za ­
d a ń  p o s ta w io n y c h  w  „ d łu g o f a lo ­
w y m  p r o g r a m ie  r o z w o ju  w s p ó łp r a ­
c y  g o s p o d a rc z e j 1 n a u k o w o - te c h n i­
c z n e j m ię d z y  P o ls k ą  a Z S R R  d o  
r o k u  2009” , p o d p is a n y m  w  m a ju  
u b . r o k u  p rz e z  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  i  se 
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R  
K o n s ta n t in a  C z e rn ie n k ę .

„Kurier” rozmawia z absolwentem „szkoły dyrektorów”

Wszystko można usprawnić

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ K w id z y n ”  d o  G d a ń s k a .
m /s  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  do  

- D a n ii,
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ K u t n o  I I ”  z D a n ii,
m /s  „ S ta ra c i jo w ic e ”  z I r l a n ­

d i i ,
m /s  „ U n iw e r s y te t  G d a ń s k i”  

z T u b a r a o
m /s  „ S y r e n k a ”  z D a n ii.

Pogrzeb
kpt. K. Jurkiewicza

G D A Ń S K  P A P . L ic z n e  t łu m y  
m ie s z k a ń c ó w  T r ó jm ia s ta ,  lu d z i  
z w ią z a n y c h  z m o rz e m  i  p o ls k ą  m a ­
r y n a r k ą  h a n d lo w ą , p o ż e g n a ły  29 bra . 
z m a r łe g o  w  w ie k u  73 la t  k a p ita n a  
ż e g lu g i w ie l k ie j  K a z im ie rz a  J u r k ie ­
w ic z a , w ie lo le tn ie g o  k o m e n d a n ta  
b ia łe j  f r e g a t y  „ D a r  P o m o rz a ” .

N a  C m e n ta rz u  W ito m iń s k im  w  
G d y n i  p r z y  t r u m n ie  o p ró c z  ż o n y  
H e le n y  J u r k ie w ic z  ( m a tk i  c h rz e s t­
n e j  " D a r u  M ło d z ie ż y ” ) i  n a jb l i ż ­
sze j r o d z in y ,  h o łd  Z m a r łe m u  z ło ­
ż y l i  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  k ie r o w ­
n ic tw a  U rz ę d u  G o s p o d a rk i M o r s k ie j ,  
p r a c o w n ic y  i  s tu d e n c i w y ż s z y c h  
s z k ó ł m o r s k ic h  w  G d y n i  i  w  S zcze ­
c in ie  o ra z  d e le g a c je  p rz e d s ię b io rs tw  
ż e g lu g o w y c h .

JAK zostaje się dyrektorem 
„po trzydziestce”? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do mgr. 
inż. Wacława Polonisa, od pół 
roku kierującego Ośrodkiem 
Technologii Gumy w Szczeci­
nie. Mimo młodego wieku, nasz 
rozmówca ma już poza sobą 
dziesięcioletni staż w przemyśle 
i wiele doświadczeń w pracy na 
stanowiskach kierowniczych.

— Jestem absolwentem Wy­
działu Technologii Chemicznej 
Politechniki Szczecińskiej o spe
cjalLzacji — technologia prze­
twórstwa polimerów. Studia 
ukończyłem w  1974 roku, a na­
stępnie podjąłem pracę zawodo­
wą ' w „Wiskordzie”. Tam praco 
wałem przez trzy lata jako tech 
nolog wydziałowy, a potem 
kierowałem działem badawczo- 
rozwojowym. W ostatnim okre­
sie pracy w żydowieckiej fabry 
ce byłem kierownikiem Wydzia 
łu Opakowań.

W ubiegłym roku ukończyłem 
dwusemestralne Wyższe Stu­
dium Zarządzania, czyli tzw. 
„szkołę dyrektorów”, a w lipcu 
zostałem mianowany na stano­
wisko. które obecnie pełnię.

— Mianowany, czy powoła­
ny jako jedyny kandydat?

— Nie. Organem założyciel­
skim dla 'naszego zakładu jest 
Krajowy Związek Chemicznych 
Spółdzielni Pracy, który ma pra 
wo mianowania i odwoływfcpia 
dyrektora w oparciu o opinie 
Rady Pracowniczej, organizacji, 
partyjnej. Tak też się stało i w 
moim przypadku, choć kandy­
datów, których rozpatrywał 
specjalnie powołany zespół, było 
więcej.

— Domyślam się więc, że o 
pańskiej nominacji zadecydowa 
lo wykształcenie, staż zawodo­
wy i ukończona „szkoła dyrek­
torów”. Czy rzeczywiście zaję­
cia na studium przydały się 
panu w pracy na nowym stano­
wisku?

— Jak najbardziej. Uważam, 
że było to studium na wysokim 
poziomie merytorycznym. Poz­
woliło to nam. słuchaczom, na 
znaczne poszerzenie wiedzy eko 
nomicznej na temat reformy go 
spodarezej. Dla mnie szczegól­
nie przydatne było poznanie 
przepisów finansowych i pra­
wa gospodarczego.

Zupełną zaś nowość stanowiły 
techniki zarządzania, które były 
wykładane przez specjalistów 
wysokiej klasy. Mieliśmy zresz­
tą również zajęcia praktyczne 
ńa wyjazdowej sesji w  Instytu­
cie Doskonalenia Kadr w War­
szawie.

— Czyżby praktycznie miał 
pan okazję zarządzać przedsię­
biorstwem?

— Prawie że tak. Uczestniczy 
łem w grach kierowniczych za­
programowanych na komoute- 
rze. gdzie na początku mieliśmy 
sformułowane wyjściowe para­
metry ekonomiczne. Następnie 
w toku gry decydowaliśmy w  
czteroosobowych zespołach, sy­
mulujących konkretne firmy, o 
wielkości produkcji, cenach, pła 
cach. a także kierunkach zbytu 
i inwestowania w naszych fik ­
cyjnych przedsiębiorstwach.

—  O  IL E  w ie m . s tu d iu m  s k o ń c z y ł 
p a n  ze ś re d n ią  o ce n ą  p o w y ż e j 
„ c z w ó r k i ” . J a k  n a to m ia s t  w y o a d ła  
k o n f r o n ta c ja  z d o b y te j w ie d z y  r  
rz e c z y w is to ś c ią ?  K ie r u je  n a n  o ś ro d ­
k ie m  «or»ad P ó ł r o k u .  C z y  m o ż n a  
ju ż  m ó w ić  o  p ie rw s z y c h  e fe k ta c h  
e k o n o m ic z n y c h  f i r m y ?  C o  p a n  
w n r o w a d z i ł  n o w e g o ?

—  P o w o ła l iś m y  n o w a  fo r m ę  o r ­
g a n iz a c y jn ą  — z e s « ~ łv  g o s p o d a r ­
cze . w  r a m a c h  k tó r y c h  p r a c o w n i­
c y  w y k o n u ją  d o d a tk o w a  p r o d u k c ję  
w  w o ln e  s o b o ty ,  n ie d z ie le  i  w  g o - 
d z 'n a c h  p o p o łu d n io w y c h .  D z ię k i 
te m u  w  I I  n ó łro c z u  u b ie g łe g o  r o ­
k u  w y k o n a l iś m y  o  20 p r o c .  w ię c e j  
od  za ło ż e ń  p la n o w y c h .  U m o ż l iw i ło  
to  p rz e k ro c z e n ie  p la n u  ro c z n e g o , a 
je d n o c z e ś n ie  w z ro s t  ś re d n ie g o  w y ­
n a g ro d z e n ia  d o  17 ty s ię c y  n a  oso ­

bę . N a le ż y  d o d a ć , że te  w ie lk o ś c i  
u z y s k a l iś m y  p r z y  n iż s z y m  o d  p la -  
n o w a n e g ó  z a t ru d n ie n iu .

—  J a k  n a  p ó ł  r o k u  k ie r o w a n ia  
f i r m ą  to  s p o ro . Co n o w e g o  za ­
m ie rz a c ie  w  z a k ła d z ie  w p ro w a d z ić  
w  b ie ż ą c y m  ro k u ?

— R e o rg a n iz u je m y  p io n -  te c h n o -  
lo g ic z n o -d o ś w ia d c z a ln y  p o  to ,  b y  
s tw o r z y ć  ja s n y  p o d z ia ł k o m p e te n ­
c j i  i  o b o w ią z k ó w .  C h c e m y  te ż  n ie ­
d łu g o  ro z p o c z ą ć  s k ro m n ą  p r o d u k ­
c ję  r y n k o w ą  u s z c z e le k  W e c k a , p o  
t o  b y  z d o b y ć  d o d a tk o w e  ś r o d k i  
n a  s p ła ty  in w e s ty c j i  i  z a k u p  n o ­
w y c h  m a s z y n . W  n a rz ę d z io w n i n a ­
to m ia s t  w p r o w a d z i l iś m y  w  m ie js c e  
d n ió w k i  z a d a n io w e j,  a k o r d  b r y g a ­
d o w y ,  c o  p o z w o li ło  n a  z w ię k s z e n ie  
w y d a jn o ś c i  p r a c y .

— C z y  c z u je  s ię  j u ż  p a n  w  s tu  
p r o c e n ta c h  d y r e k to r e m ?

—  N ie  m o g ę  je szcze  t a k  p o w ie ­
d z ie ć . W y s tę p u je  u  m n ie  jeszcze  
te n d e n c ja  d o  w y rę c z a n ia  in n y c h ,  
c o  je s t  b łę d e m . M u s z ę  w  z w ią z k u  
z ty m  ś c iś le  p rz e s trz e g a ć  sw e g o  za ­
k r e s u  d z ia ła n ia  i  u s y s te m a ty z o w a ć  
p ra c ę  w ła s n ą  — to  je s t  n a jb l iż s z e  
z a d a n ie  d la  m n ie . ja k o  d la  sze­
fa  f i r m y .

—  A  co  p a n u  p rz e s z k a d z a  w  k ie ­
r o w a n iu  o ś ro d k ie m ?  Jfc

—  W y s tę p u je  n ie s te t y  jes iw ze  
z b y t  d u ża  za le ż n o ś ć  o d  o rg a n u  za ­
ło ż y c ie ls k ie g o .  M im o  że je s te ś m y  
z a k ła d e m  s a m o f in a n s u ją c y m  s ię , to  
w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  u s ta la m y  sa ­
m o d z ie ln ie  p la n ó w , -  n ie  m o ż e m y  
d e c y d o w a ć  o  w y n a g r o d z e n ia c h  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  T a k ż e  R a ­
da  'P ra c o w n ic z a  m a ' je d y n ie  k o m ­
p e te n c je  o p in iu ją c e ,  a n ie  s ta n o ­
w ią c e . T a k  n ie s te t y  je s t.  g d y ż  s ta ­
n o w im y  z a k ła d  w ła s n y  k ra jo w e g o  
z w ią z k u .

—  N o  c ó ż , n ie  p o z o s ta je  n a m  n ic  
in n e g o , j a k  ż y c z y ć  p a n u  u d a n y c h  
k o n c e p c j i  o r g a n iz a c y jn y c h ,  a z a ­
k ła d o w i  w ię k s z e j s a m o d z ie ln o ś c i w  
p r z y s z ło ś c i.  D z ię k u je m y  za ro z m o ­
w ę .

Kampania sprawozdawcza w KM PZPR

Jak najbliżej codziennych spraw.
W ORGANIZACJACH par­

tyjnych zakładów pracy, szkół 
» placówek wychowawczych, w 
instytucjach w Szczecinie — 
podobnie jak w całym kraju 
— trwają zebrania, sprawozda­
wcze. Półmetek kadencji egze­
kutyw POP skłania do spojrzę 
nia wstecz, analizuje się też 
zadania czekające partię, jej 
członków. W Szczecinie takie 
zebrania partyjne (w wielu u- 
czestnicza również bezpartyjni 
członkowie załóg) odbyły się 
iuż w połowie POP.

Dyskusja nie stanowi okazji 
do chwalenia się osiągnięciami, 
choć wiele POP takie posiada, 
ani też nie jest „koncertem ży­
czeń”. Znamienne jest to.' co 
mówi się na sprawozdawczych 
zebraniach partyjnych w szkól 
nvch POP. Sporo uwagi zaj­
mu ie tu współdziałanie wycho­
wawcze szkoły i rodzinnych do 
mów uczniów. Wiadomo, że 
nie jest z tym najlepiej, toteż 
oarfyjhi nauczyciele szukają 
sposobów przyciągnięcia do 
dz!ałań wychowawczych właś­
nie rodziców. Podkreśla się 
także znaczenie wychowania

przez pracę Dotyczy to star­
szych klas w „podstawów­
kach” i młodzieży szkół śred­
nich. Krytycznie mówi się o 
małej aktywności ogniw Żwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego.

Obok tych spraw w dyskusji 
w „oświatowych” POP zwraca 
się uwagę na potrzebę rozbu­
dowy szeregów partyjnych. 
Wiele organizacji przyjęło kam 
dydatów partii — młodych na­
uczycieli^ po studiach. Nie są 
to jakieś oszałamiające liczby, 
obrazujące rozbudowę partii w 
środowisku. Partii nie chodzi o 
ilość. Niemniej — jak się mó­
wi na zebraniach sprawozdaw­
czych — trzeba do wielu nau­
czycieli wyjść z programem 
działania szkolnej organizacji 
partyjnej, ukazać im to, co 
POP w szkole udało się pomy­
ślnie rozwiązać. Przykład za­
chęca, pozwala szybciej dołą- 
czyć do grona aktywnych...

W przedsiębiorstwach gospo­
darki morskiej sporo uwagi po 
święcą się sprawom kadry kie 
rowniczej. Coraz częściej człon 
kowie partii zgłaszają wniosek, 
aby w  szerszym stopniu umo­

żliwiać awans młodym, zdol­
nym, ambitnym. Także i tu 
podnosi się sprawę rozbudowy 
szeregów PZPR. „W partii jest 
miejsce dla wszystkich, którzy 
solidna pracą popierają je j pro 
gra nr i działania, nadto akcep­
tują politykę i ideologię” —  
oto wniosek z jednego z ze­
brań w PPDiUR „Gryf” w 
Szczecinie.

W przedsiębiorstwach organi­
zacje partyjne chcą dobrej 
współpracy ze związkami za­
wodowymi. Konieczne jest 
wspieranie działań związkow­
ców w sprawach bytowych lu­
dzi pracy. Autorytet organiza­
cji partyjnej często pomaga 
przełamać różne biurokratyczne 
bariery utrudniające życie.

K A M P A N IA  s p ra w o z d a w c z a  o b ję ­
ła  r ó w n ie ż  te re n o w e  o rg a n iz a c je  
p a r ty jn e ,  z rze sza ją ce  w  S z c z e c in ie  
w ie lu  e m e ry tó w .  T u t a j  n a  p ie r w ­
s z y  p la n  w  d y s k u s j i  p rz e c h o d z ą  
p r o b le m y  b y to w e .

C e ch ą  w s z y s tk ic h  z e b ra ń , z a r ó w ­
n o  w ś ró d  z a łó g  z a k ła d ó w , j a k  ł 
w ś ró d  ty c h ,  k tó r z y  k o r z y s ta ją  z 
r e n t  i  e m e r y tu r  je s t  k r v ty c z n a  a t ­
m o s fe ra  i  ta k ie ż  s p o jrz e n ie  n a  n ie ­
d o c ią g n ię c ia  w  d z ia ła n iu  o r g a n iz a ­
c j i  p a r t y jn y c h .

O d rę b n y  n u r t  k a m p a n ii  to  n a w ią ­
z y w a n ie  do  d o n io s łe j  r o c z n ic y  
40 -le c ia  p o w r o tu  S z c z e c in a  i  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y . 
M ó w i s ię  n ie  t y l k o  o w ie lk ie j  w a ­
d z e  te g o  ju b i le u s z u ,  a le  w y s tę p u je  
z k o n k r e tn y m i  in ic ja t y w a m i  N p . w  
k i l k u  s p ó łd z ie ln ia c h  p r a c y  z a p ro ­
p o n o w a n o  d o p ro w a d z e n ie  d o  p o ­
rz ą d k u  te re n u  z a k ła d ó w , zg ło szo ­
n o  te ż  w y k o n a n ie  d o d a tk o w e j  p r o ­
d u k c j i  i  w y r o b ó w  p o s z u k iw a n y c h  
n a  r y n k u ,  j a k  n p . w  p o l ic k ie j  
O d z ie ż o w e j S p ó łd z ie ln i P r a c y  „R o z ­
w ó j ” . S p ó łd z ie ln ia  ta  p la n u je  d o ­
d a tk o w o  s k ie r o w a ć  d o  s k le p ó w  
3300 o c ie p la n y c h  k a m iz e le k  d la  
m ło d z ie ż y  o ra z  7700 k u r t e k  d la  
d z ie c i.  B ę d z ie  to  —  tw ie r d z ą  p r a ­
c o w n ic y  „ R o z w o ju ”  —  n a le ż y ta  
fo rm a  u p a m ię tn ie n ia  n a s z e j p ra c y  
d la  r o z w o ju  S zcze c in a  1 r e g io n u . 
W  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ C h e m ik ”  p o ­
s ta n o w io n o  z w ię k s z y ć  p r o d u k c ję  
u s z c z e le k  d o  o p a k o w a ń  to w a r ó w  
s p o ż y w c z y c h .

W SU M IE na zebraniach 
sprawozdawczych partii w  za­
kładach pracy i instytucjach 
jak w kalejdoskopie odbijają 
się sprawy, jakim i żyje społe­
czeństwo. Członkowie partii ini 
cjują rozwiązanie wielu kłopot 
liwvch problemów, mają w  
tym sojuszników wśród bez­
partyjnych.

(W. Jur.)

Uwaga młodzi!

Konkurs na SF 
na... kasecie

D O M  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  w ra z  ze 
S z c z e c iń s k im  O ś ro d k ie m  P o ls k ie g o  
R a d ia  o ra z  W y d z ia łe m  K u l t u r y  i  
S z tu k i  U M  o g ła sza  k o n k u r s  n a  a m a ­
to r s k ie  s łu c h o w is k o  o te m a ty c e  fa n ­
ta s ty c z n o - n a u k o w e j .  W  k o n k u r s ie  
m o że  u c z e s tn ic z y ć  m ło d z ie ż  w  w ie ­
k u  o d  15 d o  20 la t .

S c e n a r iu s z  s łu c h o w is k a  n ie  m oże 
o p ie r a ć  s ię  n a  ż a d n y m  g o to w y m  
te k ś c ie ,  p u b l ik o w a n y m  w  k s ią ż k a c h  
lu b  n a  ła m a c h  p ra s y . M u s i to  b y ć  
u t w ó r  w  c a ło ś c i a u to r s k i ,  p r z y g o to ­
w a n y  p rz e z  oso b ę  p r z y s tę p u ją c ą  d o  
k o n k u r s u .  N a g ra n ie  n a  k a s e c ie  m a g  
n e to fo n o w e j  p o w in n o  z m ie ś c ić  s ię  w  
g r a n ic a c h  o d  5 d o  15 m in u t  cza su  
o d tw a r z a n ia .  P o  z a k o ń c z e n iu  k o n ­
k u r s u  k a s e ty  z o s ta n ą  z w ró c o n e  w ła ś  
c ic ie lo m . F o r m a  s łu c h o w is k a  i  n a ­
g r a n ia  d o w o ln a . S łu c h o w is k o  m o że  
b y ć  z re a liz o w a n e  ta k ż e  p rz e z  ze s p ó ł, 
zaś je d e n  a u to r  m o że  z a p ro p o n o w a ć  
j u r y  d o w o ln ą  l ic z b ę  u tw o r ó w .

N a g ra n ia  m o ż n a  s k ła d a ć  w  D K  
„ H e tm a n ”  o s o b iś c ie  w  p o k .  n r  20 
c o d z ie n n ie  ( p ró c z  s o b ó t i  n ie d z ie l)  
w  g o d z . o d  13 d o  16 lu b  p rz e s ła ć  
o o e z ta  d o  11 lu te g o  b r .  n a  a d re s : 
D K  „ H e tm a n ” , u l .  9 M a ja  17. 70-136 
S zcze c in .

R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s tą p i 
18 lu te g o  b r .  o  g o d z . 17 w  s a l i  w i ­
d o w is k o w e j  w y m ie n io n e g o  D o m u  
K u l t u r y .  W a r to  w ie d z ie ć , że o r g a n i­
z a to r z y  p r z e w id z ie l i  l ic z n e  i  a t r a k ­
c y jn e  n a g ro d y . (U p .)

Spotkanie portowców
z radnymi

W C Z O R A J  w  Z a rz ą d z ie  P o r t u  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  p r a c o w n ik ó w  n o r tu  z  ra d  
n y m i  W o je w ó d z k ie j  i  M ie js k ie j  R a ­
d y  N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie , k tó r e ­
m u  p r z e w o d n ic z y ł  K o n s ta n ty  O tto ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P R O N  w  
Z P S  R a d n i z o k r ę g u  w y b o rc z e g o  n r  
10. n a  te re n ie  k tó re g o  le ż y  w ła ś n ie  
p o r t .  p r z e d s ta w il i  p ra c e  k o m is j i  
M R N . k tó r y c h  są c z ło n k a m i o ra z  
z d a l i  s p ra w o z d a n ie  ze s w o je j  p ó ł­
r o c z n e j d z ia ła ln o ś c i.  P y ta n ia ,  k tó r e  
p a d a ły  z  s a l i  d o ty c z y ły  m . in .  p r o ­
b le m u  n a r k o m a n i i ,  c o ra z  b a r d z ie j  
n ę k a ją c e j  n ie  t y l k o  s z c z e c iń s k ie  s p o  
łe c z e ń s tw o , m ie js k ic h  t r a s  k o m u n i­
k a c y jn y c h  (n p . d o ja z d  z o s ie d la  R e ­
d a  d o  p o r tu ) ,  b u d o w y  s z k o ły  n a  o s ie  
d lu  S ło n e c z n y m , a  ta k ż e  b e z p ie c z e ń  
s tw a  p u b lic z n e g o .

W  d r u g ie j  c zę śc i s o o tk a n ia  k o n ­
s u l t a c j i  p o r to w c ó w  z o s ta ły  p o d d a n e  
z a ło ż e n ia  p r o je k tu  u s tą w v  O r d y n a ­
c j i  W y b o r c z e j d o  S e lm u  P R L , k tó r ą  
p r o w a d z i ł  p r z e d s ta w ic ie l R a d y  W o ­
je w ó d z k ie j  P R O N  i  z a ra z e m  sę d z ia  
S a d u  W o je w ó d z k ie g o , Z e n o n  R z e - 
peefc* (Jacz)
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Prokurator zażądał
kary śmierci

(Dokończenie ze str. 1) ce podjął, aby uniemożliwić mu 
kontynuowanie działalności poli- 

Przewód sądowy wykazał — tycznej nadużywającej wolności 
kontynuował prokurator Z Kołoc- sumienia i wyznania oraz godzą- 
ki — że już w fazie przygotowań cej w porządek prawny, 
oskarżeni podjęli działania dole- Powołując się na dokumenty 
ko wykraczające poza rzekomy prokurator scharakteryzował ta- 
zamior uprowadzenia ks. J. Po- kie właśnie działania ks. Popie- 
piełuszki, zmierzające wprost łuszkii pr2edstawił także stanowis 
do zabójstwa. 13 października ko ¡akie wobec tych poczynań du 
skrupulatnie wybierali możliwie naj chownego zajmowała hierarchia 
bardziej niebezpieczne miejsce do Kościoła katolickiego. Jako oby- 
spowodo-wama wypadku drogowe wate| , kapłan podejmował ks. 
go; niezwłocznie też przystąpili Popiełuszko działania ekstremalne 
do ponowienia próby zabójstwa, sprzeczne z zasadami prawa obo- 
Do“ '0 do w 6 dni później, wiązującymi w społeczeństwie o-

Okolicznosci dotyczące przebie- roz z regułami swojego zawodu, 
gu wydarzeń w dniach 13 i 19 pacjł ofiarą oskarżonych którzy 
października ub. r., ocena wyjaś- po,dobnie jak on uznali się za po- 
nien oskarżonych, zeznań swiad- wołanych do podejmowania dzia- 
kow, opinii biegłych i innych do- fań ponad prawem i obowiązują- 
wodów przedstawionych na roz- Cymj ¡ch zasadami postępowania 
prawie, analiza prawnej kwalifi- j uważających, jak ks. Popiełusz- 
k« l* .  zarzuconych _ oskarżonym k0j że funkcja, którą p<#lniQ bą- 
czynów stwierdził w zakoń- rizie ich chroniła. Jednakże o ile 
czemu prctc. Kołack, — w pełni u- ks. pODiełuszka miał podstawy 
zasadma zdaniem oskarżenia sądzić, że jego „góra" okaże to- 

z uznanie ich za winnych do- lerancję to funkcjonariusze MSW 
puszczenia się wszystkich zarzu- naruszający jaskrawo prawo nie 
canych im przestępstw. mogli i nie powinni byli tego o-

Po przerwie rozpoczął swe wy- czekiwać. Dopuszczając się zbrod- 
stąpieme drugi z oskarżycieli pu- nif podabnki jak ks. Popiełuszko 
blicznych, prokurator Leszek P.e- wcześniei za sweq.0 życia, ugo- 
trasiński. dzili w politykę, którą organy pań

Rozważając odpow>edź na py- stwowe konsekwentnie realizują, 
tamę, ¡ak mogło dofść do popeł- polityką leżącą w interesie całego 
niema przestępstw zarzucanych społeczeństwa, 
czterem oskarżonym, wskazał, iż Prokurator w konkluzji swego 

wystąpienia zażądał wymierzeniaodpowiedzialni funkcjonariusze re­
sortu sprzeniewierzyli się swoim „  . i . • ,
podstawowym obowiązkom ochro ^ “ »orzow, Piotrowskiemu - k o -  
ny porządku publicznego, życia 
i zdrowia ludzkiego i wbrew tym 
obowiązkom bezprawnie ze szcze­
gólnym udręczeniem pazbowHi 
wolności dwie inne osoby, a jed-

ry śmierci, a Leszkowi Pękali, 
Adamowi Pietruszce i Waldema­
rowi Chmielewskiemu — kar po 
25 lat pozbawienia wolności.

Przed Sądem Wojewódzkim w 
nq z nich pozbawili życia. W ten Toruniu kontynuować będą dziś 
sposób brutalnie i drastycznie u- swe wystąpienia uczestniczące w 
godzili w te dobra, które powin- procesie strony. Jak się przewi­
ni umacniać i rozwijać, których dujo, głos zabiorą pełnomocnicy I istnieją jednak wątpliwości, czy 
powinni strzec. Do tego jednak oskarżycieli posiłkowych. 1 małżeństwo to dojdzie do skut-
była potrzebna owa „konspirac;a

ZSRR —  Japonia

Mniejsze limity
połowowe

M O S K W A , T O K IO  P A P . Z w ią z e k  
R a d z ie c k i p o s ta n o w i!  z m n ie js z y ć  
i lo ś ć  r y b  ło w io n y c h  p rz e z  J a p o ń ­
c z y k ó w  n a  d a le k o w s c h o d n ic h  te r y  
to r ia ln y c h  w o d a c h  Z S R R . D o ty c h ­
czas k u t r y  ja p o ń s k ie  m o g ły  ta m  
r o c z n ie  z ło w ić  700 ty s . to n  r y b .  O - 
b e c n ie  p ro p o n o w a n a  k w o ta  w y n o ­
s i 100 ty s . to n . Z S R R  z a m ie rz a  
te ż  w p r o w a d z ić  c a łk o w it y  z a ka z  po 
ło w u  k r a b ó w  n a  t y c h  w o d a c h  
p rz e z  r y b a k ó w  ja p o ń s k ic h .

W  kryształowej 
kuli magów

Odpowiedź Bonn i „Ślązakom“
(Dokończenie ze str. 1) który głosi, że „czyny zakłóca­

jące współżycie narodowe — są 
prawda od tej prowokacji, ale sprzeczne .z konstytucją i pod- 
nie zajmuje zdecydowanego sta legają karze”. Ewentualny u- 
nowiska. Polska pomna nauk dział przedstawicieli rządu 
historii, ma nie tylko prawo, RFN w  spotkaniu „Ślązaków" 
ale i obowiązek ostrzegać musimy potraktować w określo 
przed niebezpieczeństwem rewi nych kategoriach politycznych, 
zjonizmu w Republice Federal- Stanowisko rządu PRL w tej 
nej Niemiec. Jaka będzie re- sprawie, wyrażone 4 września 
akcja rządu federalnego? Ocze- ub. roku nie uległo zmianie, 
kujemy, że wzięty zostanie pod Debata nad mottem zlotu 
uwagę art. 26 ust. 1 ustawy za- „ziomko-stw" uznana być musi 
sadniczej Republiki Federalnej, jako wyraz deprecjonowania 
~1 układu PRL — RFN „o podsta

(Dokończenie ze str. 1)
A S T R O L O D Z Y  p r z e w id u ją  g r o ­

m a d z e n ie  s it  
n a d  p a ła c e m
ks . K a r o l  z a a ta k o w a n y  z o s ta n ie  
p rz e z  n ie b e z p ie c z n e g o  k r y m in a l i -  s k u .
s tę , k t ó r y  n a  szczę śc ie  z o s ta n ie  ________ ______
n ie s z k o d l iw io n y ,  n a to m ia s t  ks . A n -  * 
n a  p rz e ż y w a ć  b ę d z ie  da lsze  k ło -  r ó w n i e ż  s z e ie g  
p o ty  m a łż e ń s k ie . K s . D ia n a  u w i ­
k ła n a  w  r o d z in n y  k o n f l i k t  z w ią ­
z a n y  z o d m ie n n o ś c ią  z d a ń  na  te ­
m a t  p r z y s z łe j  e d u k a c j i  k s . W il l ia -  
m a . B y ć  m o że  r ó w n ie ż  zo s ta n ie  Stefania będzie nadał słynąć 
o n a  po  r a z  t r z e c i  m a tk ą .. .

NA scenie międzynarodowej 
przewidywane są różne gwałto­
wne wydarzenia. Według .Smo- 
lina, konfiguracja gwiazd jest 
niepomyślna dla kanclerza RFN 
Helmuta Kohla.

ku. Natomiast „najsłynniejsza 
wdowa świata”, Jacqueline Ke-

p o w a ż n y c h  c h m u r  nnedy-Onassis poślubi multimi- 
Buękmgham. i j a * .  iionera 0 nie ujawnionym ńazwi

M AG OW IE przepowiadają 
nieumyślnych 

wydarzeń w książęcej rodzinie 
Monako. Ks. Karolina ponownie 
rozwiedzie się, zaś jej siostra

nieobliczalnych wybryków.
P O N A D T O :
— d u c h  R ic h a rd a  B u r to n a  p o ja ­

w i  s ię  w  je g o  r o d z in n e j  W a l i i ,  
p rz e p o w ia d a ją c  w ie lk ą  k a ta s t r o fę  
w  k o p a ln i ;

— zg a ś n ie  g w ia z d a  M ic h a e la  
J a c k s o n a , k t ó r y  a lb o  z re z y g n u je  z 
d a ls z e j k a r ie r y  p io s e n k a r s k ie j

S z e r e g  n ie k o r z y s t n y c h  p r ó g -  a lb o  te ż  c a łk o w ic ie  z m ie n i  s w ó j 
d o ty c h c z a s o w y  s t y l  m u z y c z n y  

... u b ió r ;
m i l io n y  m ło d y c h  A m e r y k a n ó w  

o p a n u je  sz a ł g r y  n a  k o b z ie , k o n ­
k u r u ją c e j  w  sp o só b  b e z p re c e d e n ­
s o w y  z in n y m i  in s t r u m e n ta m i;

c z a r n y  p a s to r  Jesse J a c k s o n

noz związanych jest z obecnoś 
cią Plutona w  znaku Skorpiona orffmuiony: 
i zapowiada m.in. niepomyślny 
okres dla prezydenta Mitterran- 
da oraz wzrastające niezadowo _
l e n ie  s p o łe c z e ń s tw a  f r a n c u s k i e -  w y c o fa  s ię  z p o l i t y k i  p o d e jm u ją c  
g o ,  p r z e ja w ia j ą c e  s ię  s z e r e g ie m  k a r ie rę ..._ a k to rs -k ą .
gwałtownych wystąpień. 

Kryształowa kula i inne akce-
I  WRESZCIE — SENSACJA. 

Na jednej z wysp Pacyfiku od
soria wróżbitów wykazały, że se kryte zostanie cudowne źródło 
nator Edward’ Kennedy, nawróci wieczystej młodości, zaś pewien 
się na judaizm celem poślubię- dermatolog wynajdzie skutecz-
nia aktorki Barbry Streisand; ny lek na łysinę, oparty na ba 

musztardy.
Mąria DŁUGOSZ

w konspiracji", o której mówiono 
na sali sądowej. Dlatego też —  
kontynuował L Pietrasiński —  
skradziono tablice rejestracyjne, 
zlecenie wyjazdu służbowego wy­
stawiono na teren całego kraiu, 
nieformalnie pobrano mundur 
funkcjonariusza milicji, pożyczano 
kajdanki, udzielano „cichych urlo 
pów" i nieformalnych zwolnień z 
pracy. Kamuflowano przygotowa­
nia do przestępstwa nie tylko na 
zewnątrz, ale — i to przede wszy­
stkim — w samym resorcie, wo­
bec ogniw służbowego nadzoru i 
kontroli, wobec kolegów i prze­
łożonych, oczywiście z wyłącze­
niem oskarżonego Pietruszki, któ­
ry w tych czynach zaznaczył tak­
że swój udział.

Z tego co zostało powiedziane 
na ten temat wynika jeszcze jed­
na prawda teqo procesu, że w 
Ministerstwie Sp^ow Wewnętrz­
nych nie było żadnej „góry" in­
spirującej tę zbrodnię — stwier­
dził następnie prokurator. Tą 

.„górą" okazał się sam oskarżo­
ny Pietruszka. Zrozumieli to po 
czasie także Potrawski, Chmie­
lewski i Pękala.

Oskarżyciel publiczny nawiązał 
następnie do stwierdzenia G. Pio 
trowskiego, który wyjaśniał, że 
działania przeciwko ks. Pooiełusz

Wyjątkowy afront...
(Dokończenie ze str. 1)

sze m u  p r e m ie ro w i — k o b ie c ie  w  
W . B r y ta n i i ,  z re s z tą  a b s o lw e n tc e  
O x fo r d u .

T a k  w y s o c e  n ie k o r z y s tn y  s to su ­
n e k  g ło s ó w  p r z e c iw k o  p a n i  T h a t­
c h e r  Jest d la  n ie j  d o t k l iw y m  a f r o n -  
te m  o ra z  o d s te o s tw e m  od  4 0 - Ie tn ie i 
t r a d y c j i  p r z y z n a w a n ia  h o n o r o w v c h  
d o k to r a tó w  sze fo m  rz ą d ó w , o k a z u ­
ją c y c h  s ię  d v o lo m e m  . u k o ń c z e n ia  
te ? o  u n iw e r s y te tu .

Ś r o d o w is k o  n a u k o w e  u n lw e r s v te -  
t u  w  O x fo r d z le  o s k a rż a  p r e m ie r  
T h a tc h e r  o  to .  że t e l  p o l i t v k a  r e ­
d u k c j i  w y d a tk ó w  r z a d o w v c h  w V rz a  
d z a  „ g łę b o k ie  s z k o d v  c a łe m u  s v -  
s te m ó w i o ś w ia tv  m ib l ic z ń e t  w  W . 
B r y t a n i i ,  od  e d u k a e ü  n a tm lo d s z v c t ’ 
d z ie c i d o  n a tn o w o cze -S n le ts rw ch  m -o 
g r a m ó w  b a d a ń  n a u k o w y c h ”  P re ­
m ie r  T h a tc h e r  w  la ta c h  19*3— 1947 
s tu d io w a ła  c h e m ię  w  O x fo r d z ie .

Jest tak zimno, że...

W Katedrze Kotońskiej 
zamarza woda święcona

♦  W  B e lg i i  ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  n ia  p o ja z d ó w , a p o w s z e c h n y m  p o ­
tę p ie n ie m  s o l i” .

D o  t e j  p o r y  z e g a rk i m o ż n a  b y ło  
re g u lo w a ć  w e d łu g  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie g o  r o z k ła d u  ja z d y  p o c ią -  

F a la  m ro z ó w  z b ie ra  ż n iw o  ś m ie r -  g ó w : o s ta tn io  ju ż  n ie .  O p a d y  ś n ie -  
l ic z b a  z m a r ły c h  n a  s k u te k  g u  i  w ie lk ie  m ro z y  w y w o ła ły  n ie -

O B F IT E  o p a d y  ś n ie g u , s i ln e  m r o ­
z y  d o k u c z a ją  n ie  t y l k o  n a m . D a -  B r u k s e l i  b ie g a ją  p o  m ie ś c ie  z p u -  
ją  s ię  o n e  w e  z n a k i m ie s z k a ń c o m  s ty m i k ie s z e n ia m i,  g d y ż  b a n k o w e  
c a łe j  E u ro p y .  J a k  p is z e  „ W A L L  k a s y  s z y b k ie j  o b s łu g i ź le  fu n k c jo -  
S T R E E T  J O U R N A L ”  ta  n a g ła  fa -  n u ją .  
ia  m ro z ó w  p rz y s p ie s z a  la w in ę  k r y -
z y s ó w . ----------- ------------ —  —  ------------ . ------------  ----------  ~ - ,

W  c a łe j  E u ro p ie  je s t  b a rd z o  z im n a  p r z e k ro c z y ła  s to  o só b . A b y  o p is a n y  b a ła g a n  na  d w o rc a c h  k o -  
z im n o  i  w s z ę d z ie  p a d a  d u ż o  ś n ie -  p o m ó c  b e z d o m n y m  w  P a ry ż u , w ła -  le jo w y c h  w  c a ły m  k r a ju  i  n ie g d y -  
g u . N a  c a ły m  o b sza rze  o d  z a m a r-  dze  f r a n c u s k ie  n a k a z a ły  o tw a r c ie  s ie js z e  h a s ło  d y r e k c j i  k o le i  „ w s z y -  
z a ją c e g o  M o rz a  B a ł ty c k ie g o  d o  m e tr a  p rz e z  c a łą  n o c . W  B e lg i i  s cy  m ó w ią  o  p o g o d z ie  — m y  n ie ”  
w d z ię c z n e j C o s ta  D e l S o l. E u ro p ę j-  u d o s tę p n io n o  p o t r z e b u ją c y m  o g rz e - b r z m i o b e c n ie  Jak  k p in a .  A le  ja k

rz e c z n ik ó w ,  „ z a w -  
3 0 -m in u to w e  o p ó ż -

A m a to r z y  m le k a  w  R z y m ie  r ó w ­
n ie ż  m u s z ą  d łu g o  cz e k a ć  n a  s w ó j 

n a p ó j,  g d y ż  c e n tr a ln a  
m ie js k a  o p ó ź n ia  s ię  z 

d o s ta w a m i. C e n y  ś w ie ż y c h  o w o c ó w  
w a r z y w  w z ro s ły  o  50 p r o c .  W e

s k o c z y ła  w ię k s z o ś ć  k r a jó w  e u r o -  cze c h  Z a c h o d n ic h  p rz e d s ta w ic ie le  F r a n c j i  cen a  m a r c h e w k i  w z ro s ła  
p e js k ic h ,  p o d z ia ła ła  j a k  lo d o w a ty  p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j o s t rz e -  d w u k r o tn ie  w  c ią g u  d w ó c h  d n i.  w e  
p o d m u c h  n a  g o s p o d a r k ę ,  k o n ty n e n -  g a ją  r o d z ic ó w , a b y  n ie  p o z w a la li  w s c h o d n ic h  re g io n a c h  W a le n c j i  w  
tu .  Z a m a r z n ię te  k a n a ły ,  o b lo d z o n e  d z ie c io m  je ś ć  ś n ie g u , g d y ż  m oże H is z p a n ii  s t r a t y  w  z b io ra c h  o w o -  
s z y n y  k o le jo w e  i  ś l is k ie  d r o g i,  s p o -  o n  b y ć  z a t r u ty .  W  L o n d y n ie  A r m ia  c ó w  c y t r u s o w y c h  i w a r z y w  w y n o -  
w o d o w a ły  g łę b o k ie  z a m ro ż e n ie  r u -  Z b a w ie n ia  a p e lu je  d o  m ło d y c h  lu -  szą 100 m in  d o la ró w , 
c h u  h a n d lo w e g o  1 u z a le ż n i ły  w ie -  d z i,  a b y  n ie  s p rz e d a w a li  s w y c h  c ia ł Z w ię k s z y ło  s ię  t  
le  p r z e d s ię b io r s tw  o d  t r a n s p o r tu  d la  r o z g rz e w k i i  p o tę o ia  d o r o s ły c h  z a p o t rz e b o w a n ie  n a

c z y c y  trz ę s ą  s ię  z z im n a  p r z y  r e -  w a n e  p u b lic z n e  iz b y  w y p o c z y n k u ,  m ó w i je d e n
k o r d o w o  n is k ic h  te m p e r a tu r a c h  a le  r z e c z n ik  z a rz ą d u  m ie js k ie g o  sze o g ła sza  
(m in u s  40 s to p n i C e ls ji is z a )  i  p rz e -  m ó w i.  że m a ło  o só b  o  ty m  w ie , n ie n ie ” .
k o p u ją  s ię  p rz e z  r e k o r d o w e j  w y -  g d y ż  b e z d o m n i n ie  m a ją  o k a z j i
s o k o ś e l z a s p y  ś n ie ż n e . N a w e t w  o g lą d a ć  o g ło s z e ń  te le w iz y jn y c h .
N ic e i g r u b a  n a  19 c a l i  w a r s tw a  E u ro p e jc z y c y  o t r z y m u ją  ty s ią c e  u lu b io n y  
ś n ie g u  p o k r y ła  e le g a n c k ie  b u lw a -  w s k a z ó w e k  ja k  m a ją  s ię  z a e h o - m le c z a rn i
r y  n a  R iw ie rz e  f r a n c u s k ie j.  w y w a ć  p r z y  t a k  n is k ic h  te m o e ra -

N ie s p o d z ie w a n a  fa la  m ro z ó w , z a -  tu r a c h  i  o p a d a c h  ś n ie g u . W  N ie m -

i w y k o r z y s ty w a n ie  m ło d y c h . t r y c z n ą .  W  W . B r y t a n i i  i  N ie m ­
cze c h  Z a c h o d n ic h  z a p o trz e b o w a n ie  

e le k tr y c z n o ś ć  o s ią g n ę ło  w  ty m

lą d o w e g o . W  H is z p a n ii  m in u s o w e  
te m p e r a t u r y  z a g ra ż a ją  p la n ta c jo m
o w o c ó w  c y t r u s o w y c h .  W  R o t te r d a -  N ie  m a ją  s zczę śc ia  sp rz ą ta c z e  
m le  c e n y  r o p y  n a f t o w e j  w z ra s ta -  u l ic  w  m ia s ta c h  e u r o p e js k ic h .  J e -  ty g o d n iu  p u n k t  s z c z y to w y . .
j ą  w  m ia r ę  ja k  s p a d a  r tę ć  w  te r -  d e n  z  n a jw ię k s z y c h  d z ie n n ik ó w  W  H is z o a n ił  ra z  po  r a z  d o c h o d ź
m o m e trz e . w ło s k ic h  C O R R IE R E  D E L L A  S E R A  .............  ..................“

C z v  je s t  b a rd z o  z im n o ?  u b o le w a  n a d  . .b ia ły m
*  J e s t t a k  z im n o , że w  K a te -  R z y m u  i  o p a t r u je  s w ó j

___________  d o  a w a r i i  w  u rz ą d z e n ia c h  e le k -
p a r a l lż e m ”  t r y c z n y c h .  N ie d a w n o  p o ło w a  m ie sz - 
r t v k u l  t y -  k a ń c ó w  B a rc e lo n y  tr z ę s ła  ”

d rz e  K o lo ń s k ie l  z a m a rz a  w o d a  tu łe m  „ w y s t a r c z y ło  t r o c h ę  ś n ie g u , a z im n a  p rz e z  7 g o d z 5n g d y ż  w  je d -  
-  - - - - - - - -  —  • * * - ‘ - ’ ic y ” . n e j  z  e le k t r o w n i  p ę k ły  z a m a rz n ię -

p a ń -  te  r u r y  n a  s k u te k  5 0 -p ro c e n to w e - 
b lu r .  g o  w z ro s tu  z a p o trz e b o w a n ia .

Z a c h o d n ie  d z ie n n ik i  p rz y n o s z ą  
ta k ż e  w ie ś c i j a k  to  w  ta k ic h  t r u d ­
n y c h  c h w ila c h  lu d z ie  s ta łą  s ię  b a r -  

W  R F N  p r o b le m  . t r a n s p o r tu  je s t  d z ie j  w s p ó łc z u ją c y .  W  M o n a c h iu m  
s t ra ż  p o ż a rn a  w p r o w a d z i ła  do

ś w ię c o n a . D u c h o w n y m  p o le c o n o . W ło c h y  p o z o s ta ły  b e z  s to l ic y ” , 
a b v  s k r ó c i l i  s w e  k a z a n ia . T y lk o  50 p r o c  u r z ę d n ik ó w

♦  K ie r o w n ic tw o  ja d n e g o  z  z a -  s tw o w y c h  m o g ło  d o tr z e ć  d o  
c h o d n io n le m ie c k ic h  o g ro d ó w  z o o lo -  T rz e b a  b y ło  o d w o ła ć  p ro c e s y  są - 
e ic z n y c h  s v g n a liz u je .  że m a łp y  m a -  d o w e  1 p o s ie d z e n ia  rz ą d u  ze  w z g lę -  
ją  z a m a rz n ię te  n a  s z ty w n o  o g o -  d u  n a  t r u d n o ś c i  t r a n s p o r to w e .

W  p o łu d n io w e j  F r a n c j i  m !łoś-
ń ic y  z w ie r z ą t  s z u k a ła  s c h ro n ie n ia  
d la  r ó ż o w y c h  f la m in g ó w .

4» W  R z y m ie  p ie rw s z y  o d  14 la t  
ś n ie g  z a b i ła  b e z n a ń s k ie  k o t y  g n ie ż ­
dżą ce  s ię  w  s ta r o ż y tn y c h  r u in a c h ,

z a o s tr z o n y  n a  s k u te k  o g ó ln e g o  __ —  --------- -----------
k a z u  p o s y p y w a n ia  u l ic  so la . in s p i-  s w y c h  o g rz e w a n y c h  g a ra ż y  na  ca ła
ro w a n e g o  p rz e z  p a r t ię  „ Z ie lo n y c h ”  
Z w ią z e k  p o l ic ja n t ó w  z m ę c z o n y  k l -

n o c  4 c ię ż a ró w k i  z  3.5 m in  ja je k  
h o le n d e rs k ic h ,  a b y  n ie  z a m a rz ły

g d z ie  o d  c z a s ó w  c e z a ró w  b e z o ie c z -  lo m e t r o w y m i  k o r k a m i  k o m u n ik a -  d ro d z e  d o  W ło c h . W  R F N  s to w a - 
n ie  c h r o n i l i  s ie  ic h  p r z o d k o w ie  
P rz e s ą d n i t u r v ś c i  w rz u c a ją  d o  fo n -

c y jn y m l  s k a r ż y  s ie , że  R F N  pTze - rz v s z e n le  m y ś h w y c h  z a a p e lo w a ło
. „ „  ___  ż v w a  je szcze  je d e n  „ k o n f l i k t  c e -  d o  n a r c ia r z y ,  a b y  d o s ta rc z a l i  p a s z y

ta n n y  T r e v i  k u le  ś n ie ż n e  z a m ia s t ló w ”  — t y m  ra z e m  k o n f l i k t  „ m ię -  je le n io m  i  in n y m  d z ik im  z w ie rz ę -
m o n e t  n a  szczęśc ie . d z y  ż ą d a n ia m i! s w o b o d y  p ro w a d z ę -  to m .

wach normalizacji” z dn. 7 
grudnia 1970 r. Można oczeki­
wać, ' że rząd federalny zdy­
stansuje się od programu zlotu 
„Ślązaków”. Przyjęte zobowią­
zania w  art. 1 wspomnianego 
układu są jednoznaczne. Obie 
strony obowiązuje duch i lite- 

układu. Oczekujemy, że w  
interesie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie oraz stosun­
ków między oboma narodami 
rząd federalny podejmie środ­
ki dla ukrócenia niebezpiecz­
nej działalności „ziomkowskiej”.

M IN . U R B A N  o d n ió s ł s ię  ta k ż e  
s w o je j  w y p o w ie d z i d o  a r t y k u łu  

z a m ie szczo n e g o  w  a m e ry k a ń s k ie j 
g a z e c ie  „ C h ic a g o  T r ib u n e ” . P o d o b ­
n y  te k s t  te g o  sa m e g o  a u to ra . H . 
T y n e ra  o p u b l ik o w a ła  ta k ż e  p ra s a  
a u s t r a l i js k a .  W y n ik a  z n ie g o , j a ­
k o b y  P o la c y  u z n a w a li  p re z y d e n ta  
R e a g a n a  za b o h a te ra , a p o ls k ie  gos 
p o d y n le  d o m o w e  w ie s z a ją  w  k u c h  
n ia c h  p o r t r e t y  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . N ie w y k lu c z o n e  — 
p o w ie d z ia ł m in .  U rb a n  —  że ja ­
k a ś  p o ls k a  g o s p o d y n i d o m o w a  u -  
p ię k s z y ła  w  te n  spo sób  w y s t r ó j  
s w o je j  k u c h n i ,  a le  w  s u m ie  a r t y ­
k u ł  s u g e ru je ,  że n a r ó d  p o ls k i  s k ła  
da  s ię  z g łu p c ó w . T y m c z a s e m  fa k ­
t y  są in n e .

’  r o k u  1978 b a d a n ia  O B O P -u  
w y k a z a ły ,  że 48 p ro c . P o la k ó w  u -  
z n a w a ło  S ta n y  Z je d n o c z o n e  za  p a ń  
s tw o  p r z y ja z n e  P o lsce . W  r .  1980 — 
ju ż  t y l k o  18 p ro p . W  r .  1984 n a  
13 z a p y ta n y c h  P o la k ó w  o  o p in ię  n t .  
r e s t r y k c j i  a m e ry k a ń s k ic h  w o b e c  
P o ls k i,  t y l k o  je d n a  o so ba  w y r a z i ła  
s ię  o n ic h  z a p ro b a tą . W  c z e rw ­
c u  1984 b a d a n ia  w y k a z a ły ,  że t y l ­
k o  26 p ro c . P o la k ó w  o d n o s i s ię  z 
s y m p a t ią  d o  A m e r y k a n ó w  ja k o  d o  
n a ro d u . Z  k o le i ,  z b a d a ń  K r a k o w ­
s k ie g o  O ś ro d k a  B a d a ń  P ra s o z n a w ­
c z y c h  w y n ik a ,  że U S A  z a jm u je  
p ie rw s z e  m ie js c e  n a  l iś c ie  p a ń s tw , 
k tó r e  sz k o d ą  In te re ś o m  P o ls k L  
Z re s z tą  ta k ż e  p ra s a  a m e ry k a ń s k a  
c o ra z  c z ę ś c ie j w  s w o ic h  p u b l ik a ­
c ja c h  je s t  p r z e c iw n a  p o l i t y c e  re ­
s t r y k c j i  w o b e c  P R L . A r t y k u ł  T y ­
n e ra  t r a k to w a ć  w ię c  n a le ż y  ja k o  
tz w . „ p o l is h  jo k e ”  (n ie w y b re d n y  
d o w c ip  o P o la k a c h ) .

R z e c z n ik  r z ą d u  z w r ó c i ł  ta k ż e  u -  
w a g ę  n a  tre ś ć  k a z a n ia  n ie d z ie ln e ­
g o  k s . T e o f i la  B o g u c k ie g o  z p a ra ­
f i i  ś w . S ta n is ła w a  K o s tk i  w  W a r ­
s z a w ie . D u c h o w n y  te n .  m ó w ią c  o 
p ro c e s ie  to r u ń s k im ,  p o w ie d z ia ł,  że 
n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  p o w in n o  z n a  
le ź ć  s ię  n ie  c z te re c h  s p ra w c ó w , 
a le  c a ły  a p a r a t  b e z p ie c z e ń s tw a . M a  
m y  p r a w o  o c z e k iw a ć  — s tw ie r d z i ł  
r z e c z n ik  r z ą d u  — że c z y n n ik i  k o ś ­
c ie ln e  n ie  p o z w o lą  w  p rz y s z ło ś c i 
n a  s p o tw a rz a n ie  o r g a n ó w  p a ń s tw a .

K o re s p o n d e n t  p ra s y  h ip d u s k ie j  
z a p y ta ł o s z c z e g ó ły  p rz y g o to w a ń  
w iz y t y  g e n e ra ła  J a ru z e ls k ie g o  w  
In d ia c h .  R z e c z n ik  r z ą d u  u c h y l i ł  
s ię  o d  o d p o w ie d z i,  tw ie r d z ą c ,  iż  
o s zcze g ó ła ch  m o że  in fo r m o w a ć  
d w u s tr o n n y  k o m u n ik a t .  J e s t t o  Jed 
n a k  d la  p o ls k ie g o  rz ą d u  w iz y ta  d o ­
n io s ła  — p o w ie d z ia ł — 1 w y r a z i ł  
n a d z ie ję ,  iż  b e d z ie  o n a  o w o c n a , 
s łu ż ą c a  w z m o c n ie n iu  w s p ó ło r a c y  
o b u  p a ń s tw  w  w ie lu  d z ie d z in a c h .

K o re s p o n d e n t B B C  z a p y ta ł,  c z y  
p o g lą d y  r z ą d u  P R L  sa z b ie ż n e  *  
t re ś c ią  a r t y k u łu  J a n a  R e m a . o p u ­
b l ik o w a n e g o  w  p ra s ie  p o ls k ie j,  a 
m ó w ią c e g o  o k o n ie c z n o ś c i o c h r o n y  
p r a w  lu d z i  n ie w ie rz ą c y c h .  Z d a n ie m  
rz e c z n ik a , je ś l i  d o  a r t y k u łu  p r z y ­
w ią z y w a ć  ta k ą  w a g ę . t o  w ie r n ie  
o d z w ie rc ie d la  o n  te  o o g lą d y .

J a n u s z  A T L A S

Zrabowany obraz 
powrócił do Warszawy

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . P rz e d  
k i l k u  la t y  w  rę c e  k o le k c jo n e r a  
d z ie ł s z tu k i  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im , 
p a n i J u t t y  T e t te n b o rn - B e c k m a n n  
t r a f i ł  k o le jn y  o b ra z  n ie z n a n e g o  m a  
la rz a  p r z e d s ta w ia ją c y  k r ó la  M ic h a ­
ła  w  z b r o i.  Z d a n ie m  k o le k c jo n e r ­
k i ,  o b ra z  te n  z o s ta ł z ra b o w a n y  w 
P o lsce  w  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ią  
to w e j .  P o s ta n o w iła  w ię c  p rz e k a z a ć  
-’o w  d a rz e  d la  Z a m k u  K ró le w s k i®  
go.

W  z w ią z k u  z  ty m ,  n a  s p o tk a n iu  
w  m is j i  w o js k o w e j  p rz e k a z a n o  * •  
f la r o d a w c z y n l  l i s t  z p o d z ię k o w a ­
n ie m  od  d y r e k to r a  M u z e u m  Z a m k u  
K r ó le w s k ie g o  p r o f .  A le k s a n d ra  
G ie y s z to ra  w ra z  z z a p ro s z e n ie m  d o  
z w ie d z e n ia  W a rs z a w y  i  Z a m k u  K r o  
le w s k ie g p . w  k tó r y m  p re z e n to w a n y  
b ę d z ie  o b ra z  o o  d o k o n a n iu  n ie ­
z b ę d n y c h  p ra c  k o n s e r w a to r s k ic h .

J u t ta ' T e t te n b o rn - B e c k m a n n  p o d ­
k r e ś l i ła ,  iż  u w a ż a ła  za o c z y w is to , 
że o b ra z  te n  p o w in ie n  w r ó c ić  ta m , 
g d z ie  je s t  je g o  m ie js c e .
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Nowy system zdctfe egzamin

Jak się m
(Dokończenie ze str. 1)

dżinach”. Dzięki temu budżet 
domowy był zasobniejszy o po­
nad 5 tysięcy jniesięcznie. A 
to już się liczy, nawet jeśli 
czasem ponarzeka wraz z ko­
leżankami na uciążliwość pra­
cy.

Możliwości dodatkowego za­
robku dla pracowników skol- 
wińskiej papierni stworzone 
zostały dzięki wdrożeniu zakła­
dowego systemu wynagrodzeń. 
Zresztą niekoniecznie trzeba 
być zatrudnionym w papierni, 
by pracować dorywczo. Wystar­
czy zgłosić się do fabryczne­
go działu kadr i tam otrzy­
mać skierowanie. Bez zbęd­
nej biurokracji każdy może za­
oferować swoje usługi na de­
ficytowych stanowiskach, a w 
każdy piątek zgłosić się do ka­
sy po odbiór zarobionej go­
tówki.

Jest to jedno z wielu no­
wych rozwiązań, które skutecz­
nie funkcjonuje w ramach no­
wego systemu wynagradzania 
wprowadzonego w „Skolwinie” 
Już w maju ubiegłego roku 
szczecińscy papiernicy złożyli 
w Ministerstwie Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych swój pro­
jekt jako jedni z pierwszych
w kraju, a ostatecznie ich sy­
stem został zarejestrowany pod 
kryptonimem X-19, czyli jakc 
dziewiętnasty z kolei.

D L A C Z E G O  w  „ S k o lw in ie ”  za ­
le ż a ło  w s z y s tk im  na  ja k  n a js z y b ­
s z y m  w p ro w a d z e n iu  n o w y c h  za­
s a d  w y n a g ro d z e n ia ?  N a  to  p y ta n ie  
u d z ie la  n a m  o d p o w ie d z i J e r z y  
N a r a n ie c k i ,  d y r e k to r  n a c z e ln y  fa ­
b r y k i  :

—  N o tu je m y  od  sze re g u  la t  s p a ­
d e k  z a t ru d n ie n ia ,  z d r u g ie j  zaś
s t r o n y  od  1980 r o k u  p r o d u k c ja  je s t  
z k a ż d y m  ro k ie m  c o ra z  w y ższa . W  
o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  o s ią g n ę ­
l iś m y  ju ż  n a jw y ż s z y  p u ła p  n a szych  
m o ż liw o ś c i.  M u s ie l ib y ś m y  w ię c
s tw o r z y ć  t a k i  s y s te m  w  k tó r y m  
m o ż n a  b y ło b y  w  t y c h  w a r u n k a c h  
z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć . I  są te g o  
e f e k ty .  W y d a jn o ś ć  n a  1 p r a c o w n i­
k a  w z ro s ła  w  u b ie g ły m  r o k u  w  
p o r ó w n a n iu  d o  n a jle p s z e g o  o k re s u  
s p rz e d  k r y z y s u ,  c z y l i  d o  1979 r o ­
k u  aż o 32 p ro c . Ń a  1 z a t ru d n io ­
n e g o  p rz y p a d a  72 to n y  w y p r o d u ­

k o w a n e g o  p a p ie ru .  J e s t to  be z ­
s p rz e c z n y  r e k o r d  k r a jo w y  w  b r a n ­
ży .

W a r to  w  ty m  m ie js c u  d o d a ć , że 
z a k ła d a ją c  ś re d n ią  w y d a jn o ś ć  w  
p o ls k im  p rz e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  
w  „ S k o lw in ie ”  p o w in n o  b y ć  za ­
t r u d n io n y c h  2200 p r a c o w n ik ó w  
T y m c z a s e m . je s t  ic h  o  700 o só b  
m n ie j .

K ło p o ty  k a d r o w e  z a c z ę ły  s ię  w  
1982 r o k u  i  w ła ś n ie  w te d y  ro z p o ­
c z ę to  w  fa b r y c e  w p ro w a d z a n ie  
e k s p e r y m e n tó w  p ła c o w y c h ,  k o r z y ­
s ta ją c  z m o ż liw o ś c i s tw o rz o n y c h  
p rz e z  m e c h a n iz m  r e fo r m y  g o s p o ­
d a rc z e j R o k  1983 to  b y ło  d o s k o ­
n a le n ie 1 s y s te m u  i  l ic z n e  k o n s u l ta ­
c je  z a k t y w e m  s a m o rz ą d o w y m  i 
z w ią z k o w y m . O d  m a ja  u b . r o k u  
n o w e  za sa d y  w e s z ły  w  ż y c ie .

J a k ie  sa e f e k ty  o ie rw s z y c h  
o ś m iu  m ie s ię c y  je g o  fu n k c jo n o w a ­
n ia ?  C z y  w y s tę p u je  ju ż  p o w s z e c h ­
ne  o d c z u c ie  z a ło g i,  że z d a ł on  
e g z a m in ?

N a  p ie rw s z e  p y ta n ie  m o ż n a  c h y ­
b a  ju ż  z c a łą  p e w n o ś c ią  o d p o ­
w ie d z ie ć  p o z y ty w n ie .  Z m n ie js z y ła  
s ię  zn a c z n ie  l ic z b a  s k ła d n ik ó w  p ła ­
c y . a w y n a g ro d z e n ie  z a s a d n ic z e  s ta  
n o w i o b e c n ie  60 p ro c . o g ó ln y c h  za 
r o b k ó w .  ' W y s tą p iło  do ść  s iln e  
z ró ż n ic o w a n ie  p ła c  b e z p o ś re d n io  u -  
z a le ż n io n y c h  o d  w k ła d u  i  ja k o ś c i 
p r a c y .  P rz y  o k a z j i  p o p ra w io n o  

m o c n o  z a c h w ia n e  d o  te j  p o r y  p r o ­
p o r c je  m ię d z y  z a r o b k a m i p r z e ło ­

ż o n y c h  i  p o d w ła d n y c h .  K ie r o w n ic y  
p o s z c z e g ó ln y c h  k o m ó re k  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  u z y s k a l i  te ż  w ię k s z ą  sa­
m o d z ie ln o ś ć  i  m o ż l iw o ś ć  d e c y d o ­
w a n ia  o  w y n a g r o d z e n iu  p o d le g ły c h  
im  p ra c o w n ik o m .

S tw o rz o n o  te ż  p r a w id ło w y  s y ­
s te m  w y n a g r a d z a n ia  za  p ra c e  d o ­
d a tk o w ą  w  n o r m a ln y m  czas ie  p r a ­
c y !*  T a k .  t a k  — m e  p o m y li l iś m y  
s ię  w c a le . P o  p ro s tu  je ś l i  g ru p a  
p r a c o w n ik ó w  o b s łu g u ją c y c h  m a s z y ­
n ę  z d e c y d u je  s ię  na  p ra c ę  w  o b ­
sa d z ie  s ie d m io o s o b o w e j (p rz y  o b o ­
w ią z u ją c e j  n o r m ie  10 o só b ) to  o -  
t r z y m a  d o  p o d z ia łu  w y n a g ro d z e ­
n ie  p r z y s łu g u ją c e  d z ie s ię c iu  p r a ­
c o w n ik o m . Ś tą d  n ie rz a d k o  w y s tę p u  
ją  ta k ie  s y tu a c je ,  że w  n o r  m a i-: 
n y m  czas ie  p r a c y  m ie s ię c z n ie  m o ­
żna z a ro b ić  o  7 ty s ię c y  z ło ty c h  
w ię c e j.

W  „ S k o lw in ie ”  z re z y g n o w a n o  z 
m o c n o  z g la jc h s z a lto w a n e g o  p o ję c ia  
p r e m i i .  Z a s tą p io n o  je  fu n d u s z e m  
m o ty w a c y jn y m .  R zecz n ie  p o le g a  
t y l k o  n a  z m ia n ie  n a z e w n ic tw a , a le  
i  na  fa k ty c z n ie  b o d ź c o w e j fu n k c ja  
fu n d u s z u .

In d y w id u a ln y  d o d a te k  m o ty w a ­
c y jn y .  k tó re g o  ś re d n ia  w ie lk o ś ć  f i ­
g u r u je  n a  k a ż d e j u m o w ie  o  p ra c ę  
czę s to  u le g a  m ie s ię c z n y m  k o ­
r e k to m  w  g ó rę  i  w  d ó ł za le ż n ie  
o d  w y k o n a n ia  za d a ń  p rz e d s ię b io r ­
s tw a . w y d z ia łu  i  o s o b is te g o  w k ła d u  
p r i c y .  J e s t te ż  p o t r ą c a n y  w  p r z y ­
p a d k u  k r ó t k ic h  d w u d n io w y c h  
z w o ln ie ń  le k a rs k ic h ,  a le  n ie  w ó w ­
czas g d y  c h o ro b a  t r w a  d łu ż e j.  -

„Skolwinie"?
S z c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c y m  r o z w ią  

z a n ie m  je s t  p r z y z n a n ie  k ie r o w n i ­
k o w i  p o s z c z e g ó ln y c h  k o m ó re k  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  a k t y w u  s p o łe c z n o -  
p o l i ty c z n e g o  u p r a w n ie ń  o  p o d z ia le  
tz w .  w y d z ia ło w e g o  fu n d u s z u  m o ty ­
w a c y jn e g o .  T o  w ła ś n ie  d z ię k i  te ­
m u  w y s tą p i ła  w  „ S k o lw in ie ”  m o ­
ż l iw o ś ć  d o d a tk o w e g o  z a r o b k u  w  
g o d z in a c h  p ra c y ,  a ta k ż e  z a t ru d ­
n ia n ie  lu d z i,  w  ra m a c h  p ra c  d o ­
ry w c z y c h .

KILKUNASTO M IESIĘCZNE  
efekty nowego systemu wyna­
gradzania są już widoczne. W 
ubiegłym roku zmniejszyło się 
zatrudnienie, spadla liczba go­
dzin nadliczbowych, natomiast 
wzrosła wartość produkcji. W y­
dajność w porównaniu z 1983 ro 
kiem wzrosła o 23 proc. Nowy 
system uruchomił rezerwy, choć 
i one zbliżają się już do swe­
go kresu. Przyszłość „Skołwi- 
na” to modernizacja parku ma­
szynowego. Dlatego też przy­
szły rok będzie stał pod zna­
kiem remontu ciągu technolo­
gicznego maszyny produkującej 
papier gazetowy, co poz-woli 
zwiększyć jej wydajność c 
przeszło 20 tysięcy ton.

D Y R E K T O R  J  N a r a n ie c k i  n ie  u -  
k r y w a ,  że m im o  w y d a jn ie js z e j  p ra  
c y  p a p ie r n ik ó w  k o n ie c z n e  je s t  n ie ­
zn a c z n e  z w ię k s z e n ie  z a t ru d n ie n ia  
p e r  s a ld o  o  50 osób. C h o d z i t u  o 
d o b r y c h  fa c h o w c ó w , k tó r y m  d z ię ­
k i  n o w e m u  s y s te m o w i w y n a g r o ­
d ze ń  f a b r y k a  m oże  i  c h c e  d o b rz e  
z a p ła c ić .  D o d a tk o w y m  zaś b o d ź ­
c e m  d la  p o d e jm o w a n ia , p r a c y  w  
s k o lw iń s k ie j  p a p ie r n i  je s t  k la ­
r o w n a  w iz ja  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a  
n io w e g o . W  u b ie g ły m  r o k u  d z ię k i 
e fe k to m  n o w o  p o w o ła n e j s p ó łd z ie l­
n i  m ie s z k a n io w e j — w  S k o lw in ie  
p rz e k a z a n o  k lu c z e  d o  160 m ie ­
s z k a ń . W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  w  p o ­
b l iż u  f a b r y k i  p o w s ta n ie  n o w e  o- 
s ie d le  o 750 m ie s z k a n ia c h  w ra z  z 
in f r a s t r u k t u r ą  s o c ja ln ą .

C z y  m o ż liw o ś ć  le p s z y c h  z a ro o -  
,k ó w  i  szansa n a  w ła s n e  M -3  p r z y ­
c ią g n ie  fa c h o w c ó w  d o  „ S k o lw m a  
— p o k a ż e  czas. S ą d z im y  je d n a k ,  ze 
te  d w a  a t u t y  są n ie  d o  p o g a rd z e ­
n ia .  S ta ło  s ię  to  m o ż liw e  d z ię k i u -  
m ie lę tn e m u  k o r z y s ta n iu  z szansy 
• ja k ą  s tw o r z y ła  r e fo rm a  g o s p o d a r­
cza . N o w y  s y s te m  p ła c . ch o ć  m e  
c ie s z y  s ię  p o w o d z e n ie m  u  _ z w o ­
le n n ik ó w  p r y m ity w n e g o  e g a m a ry -  
z m u ” . z d n ia  na  d z ie ń  Jest c o ra z  
b a r d z ie j  a k c e p to w a n y . Z a sa d a : „za 
le p szą  p ra c ę  — w ię k s z a  P ła ca  
p rz e s ta ła  ju ż  b o w ie m  b y ć  w  „ S k o l  
w in ie ”  je d y n ie  h a s łe m .

Włodzimierz ABKOW ICZ

R YTM IC ZNA proca trwa w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 
Aktualnie na sześciu statkach trwają prace wyposażeniowe, a 
na pochylniach budowanych jest pięć kolejnych kadłubów stat­
ków.

NA ZDJĘCIU: przy obudowie pakietowca dla Finlandii.
CAF  — J. Uklejewski

Nasz konkurs
- „Przyjaciele Teatru"

(Dokończenie ze str. 1)
k o ło  „ P T ”  p o w s ta ło  z in ic ja t y w y  
c z ło n k ó w  ze s p o łu  re c y ta to rs k ie g o  
po d  o p ie k a  p o lo n is tk i  p a n i K a z i­
m ie r y  O d k a ly ,  o ra z  s z k o ła  n r  24 
p r z y  u l .  R y m a r s k ie j.

— C z e k a m y  n a  in n e  s z k o ły ,  na  
d z ia ła ją c e  w  n ic h  d r u ż y n y  h a r c e r ­
s k ie  i  g r u p y  te a tra ln e , r e c y ta to r ­
s k ie ,  m o że  jeszcze  z d e c y d u ją  s ię  
p r z y s tą p ić  do  k o n k u r e n c j i  d o m y  
k u l t u r y ,  k lu b y ,  ś w ie t l ic e . . .  B ę d ą  n ie  
t y l k o  n a g r o d y  d la  n a j le p s z y c h  — 
k a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  m a  coś  d o  z y ­
s k a n ia !  S e rd e c z n ie  za c h ę c a m y . 
C h c ie lib y ś m y  o s ta te c z n ie  z a m k n a ć  
z a p is y  d o  k o ń c a  lu te g o . P r o s im y  
p r z y  ty m  b a rd z o , a b y  z e s p o ły  p r z y  
s tę p u ją c e  d o  k o n k u r s u  z g ła s z a ły  
s w ó j u d z ia ł p is e m n ie , p r z e d s ta w ia ­
ją c  p ro g ra m  d z ia ła n ia  i  w y k a z  
c z ło n k ó w .

O D W IE D ZIL IŚM Y szkolę nr 
27 im. Stefana Żeromskiego 
przy ul. St. Dubois. Tamtejsze 
koło „PT” skupia ucznió-w kla­
sy V II,  a opiekunem jego jesit

Związkowe współdziałanie
WOKÓŁ wojewódzkich ko­

misji współpracy związków za­
wodowych toiczyła się na by­
tomskim spotkaniu związkow­
ców burzliwa dyskusja. W nie­
których organizacjach związko­
wych spotykaliśmy się też z 
opiniami, że nie są potrzebne 
że „umrą śmiercią naturalną” 
bo nikt nie będzie m iał do 
nich żadnego interesu. Tymcza­
sem w Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania Związków Za­
wodowych w Szczecinie zrze­
szonych jest ponad 85 procent 
organizacji związkowych nasze­
go województwa l — jak sap 
okazuje — zgłaszają się do 
niej następne.

— Po bytomskim spotkaniu 
byliście z pewnością rozgory­
czeni.

t.— No, nie tak bardzo — od­
powiada przewodniczący Woje­
wódzkiej 'Komisji Współdziała­
nia Związków Zawodowych w  
Szczecinie Jan Małecki. — To 
prawda, że w głosowaniu taj­
nym większość delegatów opo­
wiedziała się za tym, by wo­
jewódzkie komisje nie były 
sygnatariuszami Ogólnopolskie­
go Poroizumienia Związków Za­
wodowych, ale to wcale nie 
znaczy, że komisje są niepo­
trzebne. Prawdą jest bowiem 
również, że zdecydowana więk­
szość związkowców w Bytomiu 
potwierdziła potrzebę ich ist­
nienia, -co znalazło wyraz w 
końcowych uchwałach OPZZ 
Wśród dwunastu komisji pro­
blemowych, powołanych wów­
czas-, jest także komisja dc 
spraw terenowej współpracy

związków zawodowych. Ma sie 
ona zajmować właśnie komi­
sjami regionalnymi. OPZZ jed­
noznacznie przyjęło, że jest 
wiele spraw w regionach, w 
województwach, którymi komi­
sje powinny się zainteresować 
aby tę lukę w działalności 
związkowej wypełnić.

W S Z Y S T K IE  k o m is je  p ro b le m o w e  
z a c z y n a ją  s ię  o b e c n ie  ó rg a n iz o w a ć . 
14 s ty c z n ia  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
n a s z e j k o m is j i  d o  s p r a w  te re n o w e j 
w s p ó łp r a c y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . 
P r z y g o to w a l iś m y  ju ż  p e w n e  p r o p o ­
z y c je  d la  R a d y  O P Z Z . k tó r a  m u s i 
m . in .  z a tw ie rd z ić  p rz e w o d n ic z ą c e -

sprawami, clioć i one są waż­
ne...

— Oczywiście, że oprócz 
spraw organizacyjnych jest 
normalna, codzienna działal­
ność. Jest to między innymi 
stała współpraca z władzami 
wojewódzkimi w kwestiach 
dotyczących komunikacji, han­
dlu, ochrony środowiska,, służ­
by zdrowia. Próbujemy też 
współdziałać ze związkami na 
rzecz integracji zakładów pra­
cy z miastem, z dzielnicą. Cho­
dzi tu między innymi o kon­
kretne świadczenia zakładów 
dla środowiska.

Docieramy także do związ­
ków w terenie. Spotykamy się

s p r a w y  m ię d z y n a ro d o w e . J a k o  z w ią ­
z k i ,  z a ło ż y l iś m y  w  o g ó le  d u ż y  za ­
k re s  w s p ó łp r a c y  z  z a g ra n ic ą . M ię ­
d z y  Z a rz ą d e m  O k r ę g u  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  w  R o s to c k u  a W o je ­
w ó d z k ą  K o m is ją  W s p ó łd z ia ła n ia  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  S z cze c i­
n ie  p o d p is a n e  z o s ta ło  p o ro z u m ie n ie , 
w  k tó r y m  m ó w i s ię . że w  b ie ż ą c y m  
r o k u  d o k o n a m y  w y m ia n y  o k o ło  
c z te n e ę jj ty s ię c y  w c z a s o w ic z ó w  1 
o k o ło  ty s ią c a  d z ie c i n a  k o lo n ia c h  
(p o z a  c e n t r a ln y m  p la n e m  w y m ia n y  
w c z a s o w e j i  k o lo n i jn e j ) .  P o d o b n e  
p o r o z u m ie n ie  z a w a r l iś m y  ze Z w ią z ­
k a m i Z a w o d o w y m i O k r ę g u  P ilz n a .  
N a  k o lo n ie  d o  C z e c h o s ło w a c ji w y -  
je d z ie  1500 d z ie c i.  W  p ie rw s z e j p o ­
ło w ie  m a rc a  n a to m ia s t p o d p is a n a  
z o s ta n ie  u m o w a  o  w s p ó łp r a c y  % 
R e p u b lik a ń s k ą  R a d ą  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  w  R y d z e .

W  ty c h  u m o w a c h , o p ró c z  w y m ia ­
n y  w c z a s o w e j i  k o lo n i jn e j ,  k tó r e j  
b ę d z ie m y  p a tr o n o w a ć  i s ta ra ć  s ię .

Komisje mają ca robić
go . P o s ta n o w i l iś m y  re k o m e n d o w a ć  
n a  tą  fu n k c ję  W ie s ła w a  S ie w ie r ­
s k ie g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  
W s p ó łp ra c y  Z Z  % B y d g o s z c z y .

P o w o ła l iś m y  p o n a d to  z e s p ó ł, k t ó ­
r y  n a  p o s ie d z e n ie  R a d y  O P Z Z  p r z y ­
g o tu je  r a m o w y  r e g u la m in  1 p r o ­
g ra m  d z ia ła n ia  k o m is j i .  R a m o w y  
d la te g o , że  k a ż d y  r e g io n  m a  s w o ją  
s p e c y f ik ę  1 t r u d n o  b y ło b y  n a r z u ­
c a ć  J e d n o li te  r o z w ią z a n ia  w s z y s t­
k im .

P o w o łu ją c  w  e z e rw c u  u b . r .  n a szą  
k o m is ję ,  n ie  o k r e ś la l iś m y  w  r e g u ­
la m in ie  o k re s u  k a d e n c j i .  P o w ie d z ie ­
l i ś m y  w ó w c z a s , że t r w a ć  b ę d z ie  o n a  
d o  cza su  o d p o w ie d n ic h  u n o r m o w a ń  
p r a w n y c h ,  z a k ła d a ją c ,  że z a p a d n ą  
o n e  o k o ło  p o ło w y  1985 r .  I  t a k  w  
is to c ie  b ę d z ie . L ic z y m y ,  że n a  p rz e ­
ło m ie  l ip c a  1 s ie r p n ia  p rz e p ro w a ­
d z im y ,  j u ż  n a  p o d s ta w ie  n o w y c h  
u s ta lo n y c h  za sa d , w y b o r y .  L ic z y m y  
r ó w n ie ż ,  że k ie d y  k o m is je  s ta n ą  
s ię  o f ic ja ln ie  o r g a n a m i O P Z Z , p r z y ­
s tą p ią  d o  na s  z  p e w n o ś c ią  p o z o ­
s ta łe  o rg a n iz a c je .

_— N IE  zajmujecie się jedy­
nie tymi organizacyjnymi

z ich przedstawicielami, prze- 
każujemy informacje o tym, co 
się dzieje w związkach. Pro­
blemy poruszane na tych spot­
kaniach przez związkowców 
są też dla nas inspiracją dc 
pracy. Takie rozmowy są po­
trzebne, o czym świadczy rów­
nież fakt, że zobowiązano nas 
wprost, by odbywały się one 
nie rzadziej, niż raz na kw ar­
tał.

O R G A N IZ A C J E  z w ią z k o w e , szcze­
g ó ln ie  te  m n ie js z e , n ie  n a le ż ą c e  
n ie ra z  n a w e t  je s z c z e  d o  ż a d n e j fe ­
d e r a c j i ,  o c z e k u ją  p o m o c y . U w a ż a ­
m y  te ż , że  je s t  to  n a jp i ln ie js z a  
s p ra w a  d o  z a ła tw ie n ia  p rz e z  naszą  
k o m is ję .  P ią te g o  ju ż  w s ty c z n iu  
z o r g a n iz u je m y  m ię d z y w o je w ó d z k i 
o ś ro d e k  s z k o le n ia  z w ią z k o w e g o , a b y .  
d z ia ła c z y  t y c h  o r g a n iz a c j i  p r z y g o ­
to w a ć  d o  p r a c y  i  te o r e ty c z n ie  i  
p r a k ty c z n ie .

Drugim ważnym zagadnieniem są

b y  w y p a d ła  ja k  n a j le p ie j ,  b o  p o ­
n o s im y  za t o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć , są 
Jeszcze 1 in n e  s p r a w y .  M ó w i s ię  w  
n ic h  ta k ż e  o  w y m ia n ie  s p o r to w e j,  
k u l t u r a ln e j ,  w y m ia n ie  b r y g a d  ro b o ­
c z y c h  k  p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ż o w y c h  
p r z e d s ię b io rs tw . T o  Jest n a sza  d r u ­
ga  w ie lk a  a k c ja .

N ie  p o w in n o  te ż  z a b r a k n ą ć  z w ią z ­
k o w c ó w  w  o b c h o d a c h  4 0 - le c ia  p o ­
w r o t u  Z ie m  Z a c h o d n ic h  d o  M a c ie ­
r z y .  C h c e m y , ż e b y  z w ią z k i  w łą ­
c z y ły  s ię  d o  te g o  w  sp o s ó b  k o n ­
k r e tn y ,  p o z o s ta w ia ją c  ja k iś  t r w a ły  
ś la d  s w o je g o  p rz y w ią z a n ia  d o  t e j  
z ie m i.  C h c e m y  te ż  z o rg a n iz o w a ć  
o k o l ic z n o ś c io w e  im p r e z y  r e k r e a c y j ­
n e , s p o r to w e , k u l t u r a ln e  z u d z ia łe m  
J a k  n a jw ię k s z e j  rz e s z y  z w ią z k o w ­
c ó w .

J e s t Jeszcze w ie le  te m a tó w ,  k tó re  
p o w in n a  p o d ją ć  na sza  k o m is ja ,  a le

f r a c u je m y  t u  w s z y s c y  s p o łe c z n ie  
n ie  n a  w s z y s tk o  s ta rc z a  cza su , 

n ie  d y s p o n u je m y  te ż  ż a d n y m i f u n ­
d u s z a m i. J a k  d a le j  b ę d ą  d z ia ła ć  
k o m is je  te re n o w e , czas p o k a ż e ...

— D z ię k u je m y  za ro z m o w ę .
N o to w a ła :  t u r

nauczyciel polskiego, a zara­
zem wychowawca klasy Sta­
nisław Pienio.

— Oficjalnie koło powstało 
we wrześniu, ale o rozwoju za­
interesowań teatrem przesądził 
ubiegłoroczny „Dzień Waga­
rowicza”. Nie wie pa.n, te to 
święto przypada 21 marca? 
Otóż w przeddzień przeczyta­
łem notkę w „Kurierze” o 
tym, że „Teatr Polski zaprasza 
do siebie, na wagary...”. Zapro­
ponowałem więc rano klasie: 
skoro już na wagary, to może 
by tak do teatru...

— M Y Ś L E L IŚ M Y , że b ę d z ie  ra c z e j 
d r ę tw o  1 n u d n o , a le  s k o r o  n ie  b y ło  
le p s z e g o  p o m y s łu , p o s z liś m y  c a łą  
k la s ą  — m ó w i E w a , k r o n ik a r k a  
k o ła .  — B y l iś m y  m ile  z a s k o c z e n i — 
c a ły  te a t r  b y ł  d la  n a s ! M o g liś m y  
w s z ę d z ie  b u s z o w a ć  — p rz y m ie rz a ć  
k o s t iu m y ,  p r z y j r z e ć  s ię  c a łe j  te a ­
t r a ln e j  „ k u c h n i ”  ze s z w a ln ią  1 s to ­
la r n ią ,  a n a w e t  u d a w a ć  a k t o r ó w  na  
sc e n ie .. .

—  T o  b y ł  m o m e n t p r z e ło m o w y  — 
w tr ą c a  A g a ta , p rz e w o d n ic z ą c a  k o ła  
— o d tą d  te ż  z a in te re s o w a ło  nas n ie  
t y l k o  to ,  c o  w id a ć  z s a l i  po dcza s  
p rz e d s ta w ie n ia . A  p rz e k o n a ła  nas 
d o  te g o  p a n i B r y g id a  S ze b e l. T e a tr  
je d n a k  p o lu b i l iś m y  w c z e ś n ie j — 
b a rd z o  s p o d o b a ła  n a m  s ię  „ Z e m ­
s ta ” ...

— W ła ś n ie  — d o d a je  p o lo n is ta  — 
te n  s p e k ta k l  z a g ra ł T e a tr  P o ls k i 
s p e c ja ln ie  d la  na s , z u p e łn ie  e k s t ra ,  
k ie d y  p rz e d s ta w ie n ie  zesz ło  Już  z 
a f is z a .

Z DALSZEJ rozmowy dowia­
dujemy się, że koło powołało 
specjalnych łączników do kon­
taktów z poszczególnymi tea­
trami: Katarzyna stara się być 
na bieżąco z programem Tea­
tru Polskiego, Ania z repertua­
rem Współczesnego.

—  Z D A N IA  o  s z c z e c iń s k im  p rz e d ­
s ta w ie n iu  „ P ie r ś c ie n ia  1 r ó ż y ”  są 
p o d z ie lo n e , u  na s  — s p o ro  Jest o p i­
n i i  k r y t y c z n y c h ,  w  te le w iz j i  z r o b io ­
n o  to  le p ie j  —  m ó w i E d y ta  k ie r u ­
ją c a  „ e k ip ą  p le b is c y to w ą ” . — P o ­
w s z e c h n ie  p o d o b a ły  s ię  „ U c ie c h y  
s ta ro p o ls k ie ” , a w  n ic h  z w ła sze za  
r o le  M a r ia n a  N o s k a , A n to n ie g o  S zu 
b a r c z y k a  i  J a c k a  G ie rc z a k a , p r z y ­
p a d ła  n a m  te ż  d o  g u s tu  „ F a r f u r k a  
k r ó lo w e j  B o n y ” ...

— S ta r a m y  s ię  o g la d a ć  w s z y s tk ie  
s p e k ta k le  n a d a ją c e  s ię  d la  w id z ó w  
w  ty m  w ie k u  — w y ja ś n ia  S ta n i­
s ła w  P ie n io .  — C o  w ię c e j — m ło ­
d z ie ż  k la s  od I V —V I I  z a b ie ra  d o  
te a t r u  r o d z ic ó w .  N ie  w y p a d a  p r z e ­
c ie ż  o d m ó w ić  w ła s n e m u  d z ie c k u .. . 
N asze  d z ia ła n ie  m a  w ię c  sze rs z y  
zas ię g . O c z y w iś c ie ,  c h c e m y  w y g r a ć  
te n  k o n k u r s .  K t ó ż  n ie  lu b i  w y g r y ­
w a ć?  N a jw a ż n ie js z y  je s t  J e d n a k  c e l 
d a le k o s ię ż n y  — w y c h o w a n ie  n o w e ­
g o  p o k o le n ia  o d b io rc ó w  k u l t u r y .

ŻY C ZY M Y  uczniom ze szko- 
nr 27 powodzenia w konkur­
sie. Czekamy na dalsze zgło­
szenia, zapewniając, że udział 
w  akcji „Przyjaciele Teatru” 
opłaci się wszystkim. Jeszcze 
raz zachęcamy szczerze mło­
dzież i nauczycieli. Jest jesz­
cze czas do końca lutego.

(ław)j
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OSTATNIO wiele pisze się o 

przyszłości polskiej motoryzacji.
Trudno jednak nawet uważne­
mu czytelnikowi wysnuć na tej 
podstawie wniosek — jaka ona 
będzie? O ile bowiem z wypo­
wiedzi znawców , zagadnienia 
przyszłość rysuje się w szarych 
kolorach, to z kolei dyrektorzy

Termowentylator, rozrusznik elektryczny — to cieszy

KLUB 126

„M aluch“ zmienia powoli 
swe oblicze

krajowych fabryk samochodów 
i ośrodków badawczo-rozwojo­
wych zachowują dyplomatyczne 
milczenie lub udzielają wymi­
jających odpowiedzi. Jakby w 
zanadrzu mieli jakąś niespo­
dziankę...

Nie wiadomo na przykład, czy 
będziemy mieli następcę „ma­
lucha’' w postaci „Beskida” czy 
też nie? Raz czytamy, że nie 
stać nas na to; innym razem, 
iż „Beskid” będzie, ale trochę 
później niż początkowo plano­
wano. Pomiędzy tym wszystkim 
przewijają się skromne informa 
eje o modernizacji, i  to gruntów 
nej, obecnej „sto dwudziestki 
szóstki”. I  tu historia się po­
wtarza — nikt poza wąskim gro 
nem specjalistów nie bardzo 
wie, jakie ma być nowe oblicze 
„malucha”. Można tylko przypu 
szczać, że wprowadzanie zmian 
zaplanowano na kilka dobrych 
lat.

W ostatnich dostawach ma­
łych „Fiatów” do szczecińskie- 
do „Polmozbytu” można było wy 
łowić pojedyncze egzemplarze 
z niewielkimi zmianami. Oto np 
przód i ty ł jest już trochę ina 
czej tłoczony, tak, by można było 
zamontować w przyszłości nowe 
zderzaki — szerokie, mocno za­
chodzące na boki. W  innych „ma 
luchach” są już nowe listwy 
boczne — nie z gumy a z two­
rzywa sztucznego, zamocowane 
na dole drzwi, zachodzące na 
błotniki. Inaczej umieszczono 
znaczki firmowe — ten z napi-

sem „Polski Fiat” przeniesiono 
na bok, ten z oznaczeniem mo­
delu np. „650 E” znalazł się wy 
żej — obok kratek silnika. W 
innych z kolei egzemplarzach 
widzieliśmy dźwignię otwiera­
nia bagażnika o zmienionej kon 
strukcji i zamontowaną po pra­
wej stronie kierownicy. Niemal 
wszystkie „maluchy” mają już 
zawiasy szybek bocznych (trój­
kątnych) przymocowane zaciska 
mi, a nie jak dotychczas — kiep 
skim klejem. Wszystkie pojazdy 
z tegorocznej produkcji mają 
już zmienione profile błotni­
ków, tak że korek wlewu pa­
liwa nie wystaje poza obrys ka­
roserii. W styczniowej dostawie 
były też dwa egzemplarze ze 
zmienionym mieszalnikiem po­
wietrza, innymi dźwigienkami 
oraz miejscem na półkę i radio 
— pod deską rozdzielczą.

Swego rodzaju wydarzeniem 
była niedawno wizyta przedsta­
wiciela fabryki w Tychach, któ­
ry przyjechał zmodernizowa­
nym „maluchem” jakiego jesz­
cze nie widzieliśmy. W tym 
egzemplarzu zastosowano rozru 
sznik elektryczny, termowenty­
lator dostarczający ciepłe'powie 
trze do ogrzania kabiny i na 
przednią szybę, zmienione całko 
wicie sterowanie ogrzewaniem 
(jest w miejsce dźwigni rozrusz 
nika), oczywiście alternator, no­
wy szybkościomierz w  kształcie 
prostokąta, przełączniki zamon­
towane po obu stronach kierów  
nicy.

Ponoć w tej wersji „maluch" 
będzie przeznaczony na eksport, 
tylko pojedyncze egzemplarze 
znajda się na rynku krajowym. 
„Maluch”, którym przyjechał 
przedstawiciel Tych, trafił nie­
stety do Bydgoszczy. (Jas)

KO REK w lew u paliw a  
jest już zgódny z przepisa­
m i. Zmieniono bowiem pro  
f i l  b ło tn ików . „M aluch”  
stal się jakby  trochę szer­
szy...

Pcdciśnieniomierz 
i wskaźnik napięcia

OSTATNIO  w sprzedaży poją 
wił się kolejny wyrób Kujaw ­
skiej Fabryki Manometrów —  
podciśnieniomierz zblokowany 
we wspólnej obudowie ze wskaż 
nikiem napięcia w instalacji PF 
126. Jest to bardzo pożyteczne 
urządzenie sygnalizujące ekono­
miczna pracę silnika oraz pra­
widłową pracę układu ładowa­
nia lub zbytnie obciążenie i-nsta 
lacji elektrycznej. Można je po­
lecić każdemu kierowcy.

U P R Z E D Ź M Y  •  J e d n a k  z a w c z a s u  
iż  m o n ta ż  je s t  p r a c o c h ło n n y ,  a i n ­
s t r u k c ja  n ie z b y t  p re c y z y jn a .  Z a ­
m o n to w a n ie  u rz ą d z e n ia  p o w in n iś ­
m y  w ię c  z - t łe c ić  fa c h o w c o m . N ó  
i  b a rd z o  w y s o k a  c e n a  — 2 850 z ł.

Zaglądamy 
do sklepiku

W  warunkach zimowych

Myć czy nie myć?
OTO jest pytanie. Opinie na ten temat są jak zawsze po­

dzielone. Część kierowców twierdzi, że mycie samochodu zimą 
szkodzi karoserii (lakier może popękać) i dopiero wiosną za­
mierza usunąć grubą warstwę brudu. Inni z kolei uważają, że 
sól, którą posypywane są jezdnie, bardziej szkodzi karoserii 
niż mycie. Co pewien czas, gdy tylko temperatura nieco pod­
skoczy, ustawiają się w kolejce do myjni. Bo niezależnie od 
pory roku — w Szczecinie z myciem samochodów jest pro­
blem. M yjni nie ma zbyt wiele, nie wszędzie też usługi wy­
konywane są należycie. Niezłą renome ma myjnia w  stacji 
obsługi przy ul. Białowieskiej, ale tam — na dwoje babka 
wróżyła. Raz można umyć tylko nadwozie, bo urządzenia są 
popsute, innym razem nic, bo pracownice mają zwolnienie lub 
urlop. Tak właśnie jest teraz — „polmozbytowska” myjnia pra­
cuje na jedną zmianę pucując tylko nadwozia i podwozia. W  
przysiłym tygodniu sytuacja ma się poprawić.

O D  k i l k u  la t  k u p ie n i«  c z ę ś c i za ­
m ie n n y c h  d o  „ m a lu c h a ”  — to  
p r a w d z iw y  p r o b le m . Z  d r u g ie j  Jed­
n a k  s t r o n y  je s t  i  t a k  le p ie j  n iż  
w  p r z y p a d k u  F S O , „ P o lo n e z a "  c zy  
s a m o c h o d ó w  z Im p o r tu .

J e d y n y m  w  z a sa d z ie  m ie js c e m  ea- 
k u p ó w  je s t s k le p  p r z y  u l .  B ia ło ­
w ie s k ie j  (czase m  m o ż n a  k u p ić  j a ­
k iś  d e ta l w  „ B o m ls ie ”  lu b  p r z y  
p L  O r ła  B ia łe g o ) .  P a n u je  t u  z a w ­
sze s p o ry  r u c h ,  g d y ż  t y l k o  s y s te ­
m a ty c z n e  o d w ie d z in y  t e j  p la c ó w k i 
g w a r a n t u ją  o t r z y m a n ie  p o t r z e b n e j 
c zęśc i. Z  p e w n y m i w y ją t k a m i  — 
n a jb a r d z ie j  d e f ic y to w e  c z ę ś c i n ic  
są k ie r o w a n e  d o  h a n d lu ,  o t r z y m u ­
ją  j e  w y łą c z n ie  s ta c je  o b s łu g i.

O s ta tn io  z a o p a trz e n ie  s k le p u  ^ ja k ­
b y  s ię  p o p r a w i ło .  P o d  k o n ie c  u b . 
t y g o d n ia  m o ż n a  b y ło  k u p ić  m . in .  
u s z c z e lk i p o d  p o k r y w ę  z a w o ró w  1 
m is k ę  o le jo w ą ,  n ie k tó r e  p rz e w o d y  
h a m u lc o w e , c y l i n d e r k i  h a m u lc o ­
w e , p rz e k ła d n ię  k ie r o w n ic z ą ,  k o ło  
k ie r o w n ic y  w  w e r s j i  e k s p o r to w e j,  
a m o r ty z a to r y  g u m o w e  d o  ty ln e g o  
z a w ie s z e n ia .

B y ły  te ż  r e p a r a tu r k l  z a w ie ra ją ­
ce  k o n d e n s a to r ,  k o p u łk ę  1 p a le c  
ro z d z ie la c z a . D o  te g o  z a k u p u  z a ­
c h ę c a m y , t a k i  z e s ta w  z a w sze  s ię  
p r z y d a .

Przełożyło Zofio Zlnserling
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KARTY NA STÓŁ

W bibliotece klubu Bellona nie było nikogo, jak zawsze 
Wimsey poprowadził Penberthtfego do najdalszej wnęki 
i posłał kelnera po dwie podwójne whisky.

— Pomyślności! — powiedział.
— Powodzenia — odparł Penberthy. — O co chodzi?
— Proszę posłuchać — rzekł Wimsey. — Był pan żołnie­

rzem. Uważam pana za przyzwoitego faceta. Widział pan 
George’a Fentimana. To żałosne, prawda?

— I  co z tego?
— Gdyby George Fentiman nie zgłosił się pod wpływem 

tego swojego omamu — mówił Wimsey — pan byłby dziś 
wieczorem aresztowany za zabójstwo. Chodzi mianowicie 
o to. Kiedy pan zostanie aresztowany, w obecnej sytuacji 
nic nie może ~ zapobiec aresztowaniu panny Dorland pod 
tym samym zarzutem. To całkiem przyzwoita dziewczyna, 
a pan nie obszedł się z nią za dobrze, co? Nie sądzi pan, 
że mógłby pan naprawić wyrządzoną je j krzywdę, gdyby 
pan z miejsca wyznał prawdę?

Penberthy siedział pobladły i milczał.
— Rozumie pan — ciągnął Wimsey — że jeśli raz zasią­

dzie na lawie oskarżonych, zawsze będzie osobą podejrza­
ną. Nawet gdyby przysięgli je j uwierzyli... a mogą nie uwie­
rzyć, bo przysięgli są często dość głupi... ludzie i tak będą 
myśleć, że „coś w tym było”. Będą powtarzać, że miała 
wielkie szczęście i dlatego jej się upiekło. To uwłacza dziew­
czynie, prawda? Może nawet zapaść wyrok. My dwaj w ie­
my, że jest niewinna... nie chce pan zaprowadzić je j na 
szubienicę, co Penberthy?

Penberthy bębnił palcami po stole.
— Czego się pan po mnie spodziewa? — zapytał w końcu.
— Niech pan wyraźnie opisze rzeczywisty przebieg wy­

darzeń — powiedział Wimsey. — Niech pan się przyzna 
ze względu na innych. Niech pan wyjaśni, że panna Dor­
land nie miała z tym nic wspólnego.

— A potem?
— Potem pan zrobi, co pan będzie uważał: Ja wiem, jak 

bym postąpił na pańskim miejscu.
Penberthy podpauł brodę rękami i przez kilka minut 

wpatrywał się w dzieła Dickensa w skórzanej oprawie ze 
złotymi tłoczeniami.

— Doskonale — rzekł w końcu. — Ma pan rację. Powi­
nienem to zrobić dawno temu. Ale... niech to diabli!... Trud­
no sobie wyobrazić paskudniejszego pecha...

— ------------- — ------ 176 ---------------------------
Gdyby Robert Fentiman nie był łobuzem. ,Zabawne, 

prawda? To ta wasza wspaniała poetycka sprawiedliwość, 
co? Gdyby Robert Fentiman był uczciwym człowiekiem, ja 
bym dostał moje pół miliona, Ann Dorland miałaby ideal­
nego męża, a przy sposobnaści świat by zyskał doskonałą 
klinikę. Ale ponieważ Robert okazał się łobuzem... tak to 
się skończyło...

Nie zamierzałem tak paskudnie postąpić z tą Dorland. 
Gdybym się z nią ożenił, traktowałbym ją przyzwoicie. 
Niech pan zważy, że trochę mnie nudziła. Zawsze'chciała 
być sentymentalna. To prawda, co powiedziałem... ma lek­
kiego bzika na punkcie seksualnym. Ma go mnóstwo dziew­
czyn. Na przykład Naomi Rushworth. Dlatego poprosiłem 
o je j rękę. Musiałem być z kimś zaręczony, a wiedziałem, 
że przyjmie każde oświadczyny...

To było tak piekielnie łatwe, wie pan... na tym pole­
gało zło. Starszy pan przyszedł i oddał się w ■moje ręce. 
Najpierw powiedział, że nie mam żadnej szansy na zdoby­
cie tych pieniędzy, a potem jednym tchem poprosił o le­
karstwo. Wystarczyło je włożyć do dwu kapsułek i kazać 
zażyć o siódmej. Schował kapsułki do futerału na okula­
ry, żeby przypadkiem nie zapomnieć. Nie mógł mnie zdra­
dzić nawet najmniejszy skrawek papieru. A nazajutrz w y­
starczyło uzupełnić zapas w butelce. Podam panu adres ap­
tekarza, u którego 6ię zaopatrzyłem. Łatwe? Śmiechu war­
te... jakąż moc dają nam ludzie do ręki...

Nigdy nie zamierzałem dać się wciągnąć w takie parszy­
we sztuczki... to był po prostu akt samoobrony. Nadal nie 
żałuję, ie  zabiłem starego. Potrafiłbym lepiej zużytkować 
pieniądze niż Robert Fentiman. Jemu brak pomysłów i rad 
poprzestaje na siooim. Choć zapewne teraz odejdzie z woj­
ska... Co do Ann, to jakoś je j się przysłużyłem. Tak czy 
owak, zapewniłem je j te pieniądze.

— Ale najpierw musi pan wyraźnie stwierdzić, źe nie 
brała udziału w przestępstwie — przypomniał Wimsey.

— To prawda. Zgoda. Dla pana przeleję to wszystko na 
papier. Zostawi m l pan pól godziny?

— Proszę bardzo — odparł Wimsey.
Wyszedł z biblioteki i  powędrował do palarni. Siedzący 

tam pułkownik Marchbanks powitał go przyjacielskim u- 
śmiechem.

— Cieszę się, że pana widzę, pułkowniku. Czy mogę się 
przysiąść na.chwilę rozmowy?

— Ależ oczywiście, mój drogi. Nie śpieszy m i się do do­
mu. Zona wyjechała. Czym mogę służyć?

Wimsey powiedział mu przyciszonym głosem. Pułkownik 
się zafrasował.

( c d n )
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Klub Motorowy w Szczecinie proponuje

Renesans motocrośsu
KLUB MOTOROW Y w Szczecinie mimo wielu trudności, 

przede wszystkim organizacyjnych i finansowych, powoli za­
czyna wychodzić z kryzysu. Wprawdzie wykruszyli się doświad 
czeni działacze, nie ma nowych, dobrze zapowiadających się za­
wodników, jednak ci co pozostali liczą, że tegoroczny sezon bę-' 
dzie w ich działalności przełomowy.

cyjno-techniczny przy al. Woj­
ska Polskiego, poprawi się este­
tykę toru kartingowego i mo- 
tocrossowego. E.

W  KRAJU nie ma zbyt wielu 
klubów o tak dużych sporto­
wych tradycjach, zwłaszcza w  
organizacji zawodów motocros- 
sowych, dlatego też ZG PZMot 
powierzył w tym roku klubowi 
organizację kilku liczących się 
na arenie międzynarodowej im­
prez.

Zwolenników sportów motoro­
wych w  mieście ucieszy fakt, że 
już w  marcu odbędą się mistrzo 
stwa Polski w  motocrossie

Kalejdoskop
P O L S K A  —  M E K S Y K  

Z A  T Y D Z IE Ń
5 L U T E G O  p o ls c y  p i łk a rz e  

ro z p o c z y n a ją  m ię d z y n a r o d o w y  
sezo n . T e g o  d n ia  r e p re z e n ta c ja  
P o ls k i  s p o tk a  s ię  z  g o sp o d a ­
r z a m i f in a łó w  n a jb l iż s z y c h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  —  p i łk a r z a m i 
M e k s y k u ,  a m e c z  m a  s ię  o d ­
b y ć  n a  s ta d io n ie  C o r re g id o ra  
w  Q u e re ta ro . W y s tę p  w  M e k ­
s y k u  d la  n a s z e j d r u ż y n y  s ta ­
n o w i re k o n e n s a n s  p r z e d  „ M e -  
x ic o -8 6 ” ,

I I .  W O L N Y
N A J L E P S Z Y M  S P O R T O W C E M  

W O J . S Ł U P S K IE G O  
H E N R Y K  W O L N Y , k a p i ta n  

„ z ło t e j  c z w ó r k i ”  b r y d ż y s tó w  
„ C z a r n y c h ”  S łu p s k , z w y c ię z ­
c ó w  n ie d a w n e j  o l im p ia d y  b r y ­
d ż o w e j w  S e a t t le ,  i  w s p ó ł­
tw ó r c a  w ie lu  in n y ć h  s u k c e s ó w  
w  b r y d ż u  s p o r to w y m  z o s ta ł 
z w y c ię z c ą  d o ro c z n e g o  p le b is c y  
t u  „ G ło s u  P o m o rz a ”  n a  n a j ­
le p s z y c h  s p o r to w c ó w  w o j .  s łu p  
s k ie g o .

D W A  ty g o d n ie  p o  o p e r a c ji  
k o la n a ,  k i l k a  d n i  p o  w y jś c iu  
ze  s z p ita la ,  P i r m in  Z u r b r ig g e n  
z n ó w  z a d z iw ia  z n a k o m itą  f o r ­
m ą . P o d c z a s  o f ic ja ln e g o  t r e ­
n in g u  b ie g u  z ja z d o w e g o  p rz e d  
m is t r z o s tw a m i ś w ia ta  w  B o r -  
m io ,  2 1 - le tn l n a r c ia r z  s z w a j­
c a r s k i  u z y s k a ł n a  t r u d n e j  
te c h n ic z n ie  t r a s ie  S te lv io ,  n a j ­
le p s z y  czas — 2.10,04.

na dwóch torach w Szczecinie 
i Kamieniu Pom. Start zapowie 
dzieli wszyscy czołowi zawodni­
cy kraju z S. Olszewskim, A Ser 
winem, Z. Kujszo i Z. Przybyłą. 
Organizatorzy otrzymali potwier 
dzenie startu .150 zawodników 
w klasach od 50 do 500 ccm. Dla 
uatrakcyjnienia zawodów prze­
widuje się na torze przy „Pol- 
mo” rozegranie tylko czterech 
biegów finałowych o tytuły m i­
strzów kraju w poszczególnych 
klasach.

W maju zlecono Klubowi Mo 
torowemu w Szczecinie organi­
zację zawodów pod nazwą „Pu­
char Przyjaźni” w klasach 125 
i 250 ccm. Startować będą za­
wodnicy z Bułgarii. CSRS, Kuby, 
Rumunii, ZSRR, NRD, Węgier 
i Polski. Będzie to przegląd naj 
lepszych zawodników w moto­
crossie, gdyż start w imprezie 
planują pierwsze szóstki zawód 
ników 8 krajów.

W  czerwcu na torze w Szcze­
cinie odbędzie się impreza umie 
szczona w kalendarzu F IM  — 
Międzynarodowe Zawody w 
Klasie Otwartej 250 ccm o Pu­
char „Comindexu”. Wyścig ten 
rozgrywany będzie także w ra­
mach obchodów Święta Morza, 
które w tym roku będą miały 
w naszym mieście charakter 
ogólnopolski.

Również kartingowcom po ubie 
głorocznych sukcesach organiza 
cyjnych polecono przygotowanie 
kilku znaczących zawodów w  
skali ogólnopolskiej. W  czerwcu i 
wrześniu odbędą się na torze 
kartingowym eliminacje tzw 
strefy, a jesienią mistrzostwa 
Polski w kartingu.

Przed działaczami Klubu Mo­
torowego w Szczecinie stoi 
więc wiele zadań. Do tego cza­
su zostanie najprawdopodob­
niej oddany budynek administra

19 kolejka spotkań

koszykarzy

Pogoń gra 
z Zastałem

D Z IŚ  k o s z y k a rz e  e k s t ra k la s y  r o ­
z e g ra ją  k o le jn ą  r u n d ę  m is t r z o w ­
s k ic h  s p o tk a ń  . .W i lk i  M o r s k ie ”  
g r a ją  n a  w y je ż d z ie  z Z a s ta łe m  i 
t r u d n o  s p o d z ie w a ć  s ię  p o m y ś ln y c h  
w ia d o m o ś c i z u w a g i  na  s łab sze  
Ic h  o s ta tn ie  w y s tę p y .  S y ta c ja  k o ­
s z y k a r z y  P o g o n i je s t  t r u d n a ,  c h y ­
b a  p r z y jd z ie  j e j  w a łc z y ć  o p r a w o  
s ta r tu  w  tu r n ie ju  b a ra ż o w y m  o  
p o z o s ta n ie  w  I  l id z e . W y n ik  d z i ­
s ie js z e g o  m e c z u  m a  d u że  zn a cze ­
n ie  d la  o b u  d ru ż y n ,  g d y ż  w  S zcze ­
c in ie  Z a s ta ł p rz e g r a ł z a le d w ie  d w o  
m a  p u n k ta m i,  co  je s t  w  s ta n ie  na  
s w o im  te re n ie  o d r o b ić  z n a w ią z ­
k ą . A le  n ie  r ia le ż y  p rz e s ą d z a ć  
s p ra w y . . .

W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  g r a ją :  
L e c h  — Ś lą s k , P o lo n ia  — G ó rn ik .  
Z a g łę b ie  — H u tn ik ,  W is ła  — S ta l 
B o b re k  l  G w a r d ia  — L e g ia .

(m k )

Bez Seroki nie ma zespołu

Pogrom Czarnych w Poznaniu
I  l ig a  k o s z y k a r e k :  A Z S  — 

C z a rn i 97:56 (51:25).
A Z S  P O Z N A Ń : J a b ło ń s k a  — 

9, G a łe ta  —  4, M ro z iń s k a  — 
19, G rz e ś c z y k  —  24, K u b ia k  — 
17, K a m iń s k a  —  20, P a w la k  — 
4 i  K o m o r o w s k a  —  0.

C Z A R N I:  W a s ile w s k a  — 5, 
W o ls k a  — 12, B a r to c h a  — 4, 
M a c ie je w s k a  —  12. J a w o rs k a
— 4, S e ro k a  — 2, p u r ta k  — 
2, M ic h a la k  — 7, R o h a ty ń s k a
— 2 i K a c z m a re k  — 6.

le  w  26 m in u c ie  zesz ła  z b o is k a  za 
5 p r z e w in ie ń .  K i l k a  b łę d ó w  p o p e ł­
n i l i  w a rs z a w s c y  s ę d z io w ie , a le  p r z y  
ta k  w y s o k ie j  r ó ż n ic y  n ie  m ia ły  o -  
ne  w ię k s z e g o  w p ły w u  n a  w y n ik .

W  s o b o tę  C z a r n i p o d e jm u ją  W i­
s łę .

( M K )
W y n ik i

S p ó jn ia  — P o lo n ia  
R O W  -  Ł K S  
W is ła  — L e c h  
A Z S  P . — C z a rn i 
W łó k n ia rz  — S lę za  
S ta l — A Z S  K

89:78 (34:46) 
63:57 (36:29) 
96:58 (43:33) 
97:56 (51:25) 
69:70 (29:43) 
85:62 (39:39)

K O S Z Y K A R K I  C z a rn y c h  d o z n a ­
ł y  w  P o z n a n iu  d ru z g o c ą c e j p o r a ż k i 1. S lęza

T a b e la

13 3 2» 1330-1067
w  s p o tk a n iu  z m ie js c o w y m i a k a d e - 2 A Z S  P. 12 4 28 1287-1085
m ic z k a m i ró ż n ic ą  a ż  41 p u n k tó w . 3. W is ła 12 4 28 1329—1071
P o z n a n ia n k i z n a la z ły  p ro s tą  re c e p ­ 4. Ł K S 11 5 .2 7 1199—1218
tę  na  z w y c ię s tw o ,  a m ia n o w ic ie  w y 5. C z a rn i iO 6 26 1107—1125
łą c z y ły  z g r y  r o z g ry w a ją c e  C z a r ­ 6. S p ó jn ia 9 7 25 1115—1177
n y c h :  S e ro k ę  i  B a r to c h ę . N asza  n a j 7. L e c h 7 9 23 1210—1220
le p sza  k o s z y k a r k a  n ie  m ia ła  ż a d ­ 8. P o lo n ia 5 11 21 1110—1239
n e j s w o b o d y  p r z y  t a k  a g re s y w n y m 9. W łó k n ia rz 5 11 21 1039—1094
k r y c iu  n a  c a ły m  b o is k u  p rz e z  K u ­ 10. R O W 5 11 21 994—1134
b ia k .  N a to m ia s t  B a r to c h ę  w y łą c z y ­ 11. S ta l 5 11 21 1077—1096
ła  z g r y  G r z e ś c z y k . S k u te k  b y ł  je - 12. A Z S  K . 2 14 18 899—1310
d e n  — w y s o k ie  z a w o d n ic z k i C za rn i - 
n y c h  n ie  p o t r a f i ł y  ro z e g ra ć  p i ł k i  
i  m e cz  o d  6 m in u t y  m ia ł  ju ż  je d ­
n o s t r o n n y  p rz e b ie g . T e m p o  g r y  d y k  
lo w a ły  z n a k o m ic ie  u s p o s o b io n e  a- 
k a d e m ic z k i w  sze re g a ch  k tó r y c h  
n a le ż y  w y r ó ż n ić  M ro z iń s k ą ,  K a m iń  
s ką . K u b ia k  I  G rz e ś c z y k . W  d r u ­
g ie j  p o ło w ie  m e c z u  n ie  w y s tą p i ła  
w  A Z S  K o m o r o w s k a ,  k tó r a  p rz e ­
c h o d z i ła  s p a d e k  fo r m y .  W  zesp o ­
le  C z a rn y c h  n a  p o c h w a łę  z a s łu ż y ­
ła  W o ls k a , a le  t y l k o  za a m b ic ję .  
N ie ź le  g r a ła  je szcze  W a s ile w s k a , a -

Rodzice w sprawie karate

Potrzebna selekcja
O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  l i s t .  J e ­

g o  a u to r k ą  je s t  m ie s z k a n k a  Szcze­
c in a  i  m a tk a  d w o jg a  s y n ó w  w  
tz w .  w ie k u  s z k o ln y m . O s ta tn io  na  
n a s z y m  o s ie d lu  — p is z e  C z y te ln ic z ­
k a  —  r o z p la k a to w a n o  o g ło s z e n ia , 
z k tó r y c h  w y n ik a ,  że s e k c ja  k a r a ­
te  o g ła s z a  z a p is y  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y  c h ę tn y c h  d o  u p r a w ia n ia  
te g o  s p o r tu .

Z n a m  w ie le  d z ie c i z naszego 
o s ie d la . N ie  k a ż d e  z n ic h  p o w in ­
n o  z o s ta ć  p r z y ję te  do  k lu b u  u c z ą ­
ceg o  p rz e c ie ż  s z tu k i a g re s y w n e j i 
n ie b e z p ie c z n e j w a lk i .  M o i  s y n o w ie  
n a  te  z a ję c ia  s ię  z a p is a li.  G d y  po  
k i l k u  d n ia c h  z a p y ta ła m  ic h ,  k to  
z n im i ,  z .n aszę go  o s ie d la  t r e n u je ,  
d o w ie d z ia ła m  s ię . że n ie  z a b r a k ło  
na  s a l i  s p o r e j g r u p k i  m ie js c o w y c h

— d e l ik a tn ie  m ó w ią c  — r o z r a b ia ­
k ó w .

N a s u w a  m i s ię  w ię c  p y ta n ie :  c zy  
n a  fe g o  r o d z a ju  z a ję c ia  p o w in n i 
u czę szczać  w s z y s c y  c h ę tn i?  U w a ­
ż a m . iż  t r e n e r z y  c z y  te ż  o r g a n iz a ­
to r z y  z a ję ć  k a r a te  d la  m ło d z ie ­
ż y  p o n iż e j  18 la t ,  w in n i  o d  a d e p ­
tó w  w y m a g a ć  p e w n y c h  d o k u m e n ­
tó w .  P o w in n a  to  b y ć  p is e m n a  z g o ­
da  ro d z ic ó w  o ra z  zgo d a  s z k o ły .  
C z y ż b y  g d a ń s k i p r z y k ła d ,  g d z ie  
g r u p k a  tz w . k a r a te k ó w  z a m o rd o ­
w a ła  c z ło w ie k a , n ik o g o  n ic z e g o  n ie  
n a u c z y ł?  D la c z e g o  w  im ię  u p r a ­
w ia n ia  s p o r tu ,  u c z y m y ,  a w ła ś c i­
w ie  d o s k o n a lim y  a g re s y w n o ś ć  m ło ­
d y c h  lu d z i,  z k tó r y r h i  l ta k  is tn ie ­
ją  ju ż  k ło p o ty ?

M . Cz.

M. Jędrzejczyk 
dyrektorem MKS Pogoń
W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  

z a rz ą d u  M K S  P o g o ń , p o ś w ię c o n e  
s p ra w o m  o r g a n iz a c y jn y m . W  t r a k ­
c ie  p o s ie d z e n ia  p o d z ię k o w a n o  d o ­
ty c h c z a s o w e m u  d y r e k to r o w i  k lu b u  
R o m a n o w i W ilc z k o w i za je g o  d o ­
ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć .

Z  d n ie m  1 lu te g o  f u n k c ję  d y ­
r e k t o r a  m o rs k ie g o  k lu b u  p o w ie rz o ­
n o  M a k s y m i lia n o w i J ę d r z e jc z y k o w i 
— b y łe m u  d y r e k to r o w i  P H Z  R y -  
b e x  i  P P D iU R  „ G r y f ” . S ta n o w is k o  
z a s tę p c y  d y r e k to r a  k lu b u  ds. i n ­
w e s ty c y jn o -g o s p o d a rc z y c h  p e łn ić  bę 
d z ie  Z b ig n ie w  S w ir s k i,  a s p ra w a ­
m i s z k o le n io w y m i k ie r o w a ć  b e d z le  
H e n r y k  T ru s z c z y ń s k i.  O  s zcze g ó ła ch  
p o in fo r m u je m y  w k ró tc e .

ta b l ic e ”  p o i. ,  1. 15; „ C h ło p c y  z P la ­
c u  B r o n i ”  w ę g .-U S A ; R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  „ N a j le p s z y  k u m p e l” , U S A , 
I. 15; „ S tw o r z y ł  na s  ja z z ”  —  ra d ź ., 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ W ię z ie ń  

„  ,  B r u b a k e r ”  — U S A , 1. 18; „L e g e n d a
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a ł-  o n a jw a le c z n ie js z y m ”  — ra d ź .,  1. 12; 
ż e ń s tw o ”  g . 19. W E N U S  (G o le n ió w )  „ N a  g r a n ic y ”  —

U S A , 1. 18; IN A  ( S ta rg a rd )  „ E T . ”  
— U S A , 1. 12; D A R  ( S ta rg a rd )  — 
„C z a s  d o jr z e w a n ia ”  — p o i. ,  1. 15; 
„ W r ó b e l  n a  lo d z ie ”  — ra d ź .

D E L F IN  (468-78) „ O .b i  — o ,b a ”  g. 
15.45, 18, 20 —  p o i. ,  1. 15; c z w a r te k :  
g . 9, 11, 13.15, 15.45; C O L O S S E U M  
(458-18) „ O ld  S u re h a n d ”  g . 15 — 
ju g - ,  1. 12; „ K o m a n d o s i  z  N a v a ro -  
m y ”  g . 17.15, 19.30 —  a n g .. 1. 15 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O R A B  — 
« S ta r  80”  g . 17.15 — U S A , 1. 18;. 
K O S M O S  (380-03) „ K la s z to r  S h a o l in ”  
g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
H o n g k o n g -C h in y ,  1. 15 (ś ro d a  ł
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „ S u p e r -  
p o tw ó r ”  g . 14, 16 — ja p . ;  „C z a s  
A p o k a l ip s y ”  g . 18 — U S A , 1. 18 
(ś ro d a  ł  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
(22-18-34) „O s tr z e  n a  o s t rz e ”  g . 11 — 
p o i . ,  1. 13; „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 14 — 
p o i . ;  „ S e k s m is ja ”  g . 16 —  p o i. ,  1. 13 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  „ B lu s z c z ”  g . 18 
—  p o i. ,  L  18 ( k a r n e ty ) ;  w  c z w a r ­
t e k  o  g . 18 —  „ P a r s z y w a  d w u n a s t­
k a ”  —  U S A , 1. 18; P IO N IE R
<475-02) „ D o ig r a s z  s ię  z a ją c u ”  g. 
10 — p o i . ;  „ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 11; 
„ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 13, 15.15 — 
U S A , 1. 15; „ N a  g r a n ic y ”  g . 17.30, 
19.40 — U S A , 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ P r z y ­
g o d a  n a  d w ó c h  k ó łk a c h ”  g . 13.30 — 
p o i . ;  „ C u d o w n y  k w ia t ”  g . 16.45 —  
r a d ź . ;  „ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 18 —  
k a n a d . - f r . ,  1. 18; D R U Ż B A  (356-05) 
„ O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g . 15.43, 
38, 20.13 —  ju g . ,  1. 18; Z A M E K
( k in o  s tu d y jn e )  „ W o jn a  ś w ia tó w ”  
g. 17, 19 — p o i. ,  1. 18; H R O M IE N  
(374-95) „M a g ic z n e  o g n ie ”  g . 18, 
18.05 —  p o i. .  1. 18; M A R S  — „ Z a ję ­
c ie  ty m c z a s o w e ”  g. 16 —  ju g . ,  1. 12; 
„ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  g . 
18, 20 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ C z y  le c i  z  n a m i 
p i lo t? ”  g . 17.30, 19.15 —  U S A , 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g. 17.30 — U S A , 1. 12; 
„ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b a ”  g . 19.30 — 
p o i . ,  1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „1911”  
g. 18 —  U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„S e k s m is ja ”  g. 17 — p o i. ,  1. 15; 
„ S z p i t a l  B r i t a n ia ”  g. 19 — ang., 
L 15; G R Y F  ( G r y f in o )  „Kamienne

R É P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
„ M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a ”  — g .
9 — 19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I - X V I I  w . ;  D a w n e  w i ­
d o k ó w k i  m ia s t n a d b a ł ty c k ic h  i  p e j­
zaże  n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ;  
D a w n a  p o rc e la n a  —  g . 9.30—15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y r e k to r  J a n in y  
S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  
S z c z e c in a ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  n a  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e ­
o lo g ic z n y c h  — g. 9.30—15.30 W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s t r u m e n ty  i  p o  
m o c e  n a w ig a c y jn e ;  G o s p o d a rk a  m o r  
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; O k r ę t  w  s z tu c e  —  g. 9.30— 15.30; 
Z A M E K  B W A  — P o ls k a  t k a n in a  
a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ze  z b io ró w  
B W A  S z c z e c in ; X V I  B ie n n a le  fo to ­
g r a f i i  p r z y r o d n ic z e j  k r a jó w  n a d ­
b a ł t y c k ic h ;  M a la r s tw o  J a n u s z a  S a ­
k o w ic z a  — p la s ty k a  a m a to r a  — g.
10— 18.

g . 2 0 - 8 ;  D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; N a d  
O d rą  20 — g . 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
O d tr u tk i )  372-75; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 239-422; P O D - 
J U C H Y , p l .  W o ln o ś c i 5 — 612-820. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80. 936 -  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  te l.  933j P o c ią g i p r z y -

i  446-46 —  g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  770-60 — g.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
Y 20_15 30
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 — g. 7 -2 9 . 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  —  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  —  te ł.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a . C h o ­
p in a ,  K o p e r n ik a ,  M ic k ie w ic z a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  go dz .

- 21.

T E L E W I Z J  A

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  I I  P o m o rz a ­
n y ;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  —  r e jo n o w e .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 -

P R O G R A M  I
15.55 N U R T  —  A k tu a ln e  p r o b le m y  
p o l i t y k i  o ś w ia to w e j.  16.23 W ia d o ­
m o ś c i. 16.30 T e a t r  d la  d z ie c i — „ O  
K a s i c o  g ą s k i z g u b iła ” . 17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a  i  E x p re s s  L o tk a .  17.50 F i lm  
d o k u m . o  ż y c iu  i  tw ó rc z o ś c i M . 
K a r ło w ic z a .  18.45 P r .  w o js k o w y .  19 
D o b ra n o c . 19.10 P i łk a r s k a  k a d ra  
c z e k a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a . 20.15 F i lm  CSRS — „ N ic ,  t y l k o  
p ła k a ć . . . ”  21.35 K o m e n ta rz e . 22 P r o ­
g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  22.40 W ia d o ­
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.35 P io s e n k a  na  ró ż n e  o k a z je . 18 
F i lm o w y  ś w ia t  e t n o g r a f i i  —  „ Z  t r a ­
d y c j i  r z e m io s ł” .  18.30 K r o n ik a .  19

Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik  T V . 20 M ag . 
m o to ry z a c y jn y .  20.15 „ D o o k o ła  ś w ia ­
ta ” . 21 D n i  m u z y k i  g i ta r o w e j .  21.15 
W y d a rz e n ia . 21.35 K in o  a u to rs k ie  — 
f i l m y  J . R a jz m a n a . 23.20 W ia d o m o ­
śc i.
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  1
6 i  6.30 T T R . 9 T e le  fe r ie .  10.50 
W ia d o m o ś c i.  11 F i lm  ra d ź . — „ N a  
o s t r y m  z a k rę c ie ”  16 S tu d io  S p o r t .  
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 T e a t r  d la  
d z ie c i — „ T y m o te u s z  w ś ró d  p ta ­
k ó w ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 I n te r -  
s tu d io .  18.05 R e p . — „ W o z y  b o jo ­
w e ” . 18.30 S o n d a  — te le fo n .  19 D o ­
b ra n o c . 19.10 W s z e c h n ic a  b u d o w la ­
n a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .
20.15 F i lm  ra d ź . — „ N a  o s t r y m  za ­
k r ę c ie ” . 21.35 K o m e n ta rz e . 21.55 T V  
m ie s ię c z n ik  m u z y c z n y . 22.30 „ C o  
s ły c h a ć  w  p o ls k im  f i lm ie ” . 23.05 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.30 A n g . f i lm  p r z y r o d n ic z y ,  — 
„ L e p k i  i  o g o n k i” . 18 K r a jo b r a z y  
k u l t u r y  — W ro c ła w .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 ' K lu b  A n to n ie g o  P ie c h -  
n ic z k a . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .
20.15 T e a tr  m u z y c z n y  n a  ś w ie c ie  — 
„ O d  S e w il l i  d o  N o w e g o  J o r k u  — 
z M ik o ła je m  G ia u r o w e m ” . 21.15 W y ­
d a rz e n ia . 21.30 „ X  z a p ra s z a  — f i lm  
f r . - s z w .  — „ W o jn a  s ię  s k o ń c z y ła ” . 
23.40 W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
15.20 F i lm  C SR S —  „ 1 + 3 = 4 ” . 16.50 
G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 S tu d io  
D re z n o . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 „ P r z y g o d y  w  S a ja n ie ” .
20.30 R e p . „1000 p rz e z  s k a ły " .  21 
F i lm  —  „ I n t r y g a  1 m iło ś ć ” . 22.50 
K r o n ik a .  • 23.05 P r o g r a m  T V  CSRS. 
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 -W ia­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
W s z y s tk o  o  p r a w ie .  18.55 W ia d o m o ­
ś c i.  19 F i lm  U S A  -  „ W y k lę c i  są 
w s z y s c y " .  21.15 S tu d io  H a l le .  21.30 
K r o n ik a .  22 F i lm  T V  w ę g . — „ A b i ­
g a i l ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22, 23. 
16.15 B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a

i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 Z  k o n c e r tó w  
i  f e s t iw a l i .  18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15 
N o w o ś c i n ie  t y l k o  z p ły t .  19.20 M i­
n i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — 
„ P r z y g o d y  D o r y  i  F lo r y ” . 20.05 W  
k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „C z a h a -  
r y ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.15 E n c y k lo p e d ia  
w ie lk ic h  g ło s ó w . 22.25 P o g w a rk i o 
p io s e n c e . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  l u ­
b ią  r o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 20.55. 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K Ą  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .  15.40 F o l­
k lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta .  16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.05 F e ­
l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 W y n a ­
la zczo ść . 17.40 , S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia .  18.03 R o d z in n y  p o r t .  18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.05 
P o e z ja  w  p io s e n c e . 21.30 „ L i t e r a t u ­
r a  i  m u z y k a ”  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.35 P o w ia s tk i  f i lo z o f ic z n e .  21.50 
S e re n a d a  N e a p o lita ń s k a .  21.53 P o ­
w ia s t k i  f i lo z o f ic z n e .  22.10 S łu c h a j­
m y  ra z e m . 23 I g o r  N e w e r ly .  23.20 
In te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  24 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  

P R O G R A M  I I I

13.03 S tu d io  T r ó j k i .  15.55 S y lw e t k i.
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 T r o c h ę  s w in g a . 19.50 
„ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 20 S tu ­
d io  n a g ra ń . 20.43 K lu b  T r ó jk i .  21 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.13 W  k r ę g u  b a l la d y .  22.43 
„ P r z e c z y ta jc ie  r a z  je szcze ” . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ K s ią ż k a  
d la  M a n u e la ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y . 16 „ S to  je ­
d e n  p o m y s łó w  n a  fe r ie ” . 16.10 V a ­
d e m é c u m  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.30 
W id n o k rą g .  17.05 S y m fo n ik a  k la s y ­
k ó w  w ie d e ń s k ic h .  18 M a g a z y n  —  
„ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b ­
b y . 18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 J .  
h ;s z p a ń s k i. 19.55 S z k o ła  W s p ó łc z e ­
sna. 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  
22 I n te r p r e ta c je  c h o p in o w s k ie .  22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  
23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .
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Pracownicy poszukiwani
RSW „PR A S A -K SIĄ ŻK A -R U C II” 

Oddział w Gryficach 
ul. Trzygłowska 31

SPRZEDAWCÓW

do punktów sprzedaży na okres sezonu 
letniego 1985 r. w miejscowościach: M rze­
żyno, Pogorzelica, Niechorze, Rewal, Po- 
bierowo, Łukęcin, Dziwnów, Międzywo­

dzie, Międzyzdroje i Świnoujście.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa­
cji udziela: Oddział Gryfice, telefon 30-17; 
Ekspozytura Świnoujście, telefon 22-94; 

Ekspozytura Międzyzdroje, tel. 80-445.

374-K

P R A C A

C U K IE R N IK A ,  p ie k a rz a  
z a t ru d n ię .  W y ró b  p ą cz ­
k ó w .  te l.  733-52. 2801-G  
Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a  
n a jc h ę tn ie j  e m e ry ta  lu b  
re n c is tę ,  B o g u s ła w a  
35 a /l (p o  18). 1696-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  le k a rs tw e m  na  
sa m o tn o ś ć , S z c z e c in . Ż u  
p a ń s k ie g o  6, te le fo n  
22-33-22. 263-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  z d o m k ie m  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  F ia ta  126 p . D ą b ie , 
u l .  S z y b o w c o w a . te l.  
456-16 Od 8—15. 1690-G

P I L N IE  s p rz e d a m  do rp  
z  b u d y n k a m i g o s p o d a r ­
c z y m i i  d z ia łk ę ,  w ie ś  
K o ś c iu s z k i k . N o w o g a r ­
d u  ( k o lo n ia ) .  1683-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  p o n ie ­
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r tk i  
13—18. te l.  22-88-93 B e ­
ra . 38001-G

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  d o  w y d z ie r  
ż a w ie n ia  p u n k t u  m a le j 
g a s t r o n o m i i ,  757-85

2744-G
C Y K L IN O W A N IE  K o l ­
c z y ń s k i,  22-46-45.

2728-0
T E L E N A P R A W Y  Sdjc- 
k e r .  613-658. 792-G
T E L E N A P R A W A  M iś k ie  
W icz  527-680. 37252-G
T E L E P O G O T O W IE  
ś ró d m ie ś c ie  S ir o w y .  te l.  
524-158. 268-0

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r t y n iu k ,  88-474. 197-G 
T E L E N A P R A W Y , p rz e -  
s t r a ja n ie  . b e z s z u m o w e . 
S e ro c k i,  82-35-25. 36659-G

C O L O R  te le n a p r a w y  ■ 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97 . 37813-G
T E L E N A P R A W A  B a r ­
c z y k . 756-34. 537-G
T E L E N A P R A W A  A n ­
d r z e j  J a n ic k i ,  te l .  432- 
05. 903-G
R A D IO M A G N E T O F O N Y  
p r z e s t ra ja n ie ,  n a p ra w a  
S a w ic k i.  461-58. 807-G
P R Z E P R O W A D Z K I, 765- 
58. K o z ło w s k i.  1898-G 
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  n a ­
p r a w ia m , T o m u s ia k , 
175-232. 1086-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R u tk o w s k i  — M ik u c k i ,  
52-46-56. 37141-G

U S Ł U G I g a zo w e . K o -  
r y c k o  472-79. 37917-G

A N T E N Y  w s z y s tk ie  G o  
ga cz. 239-470 34712-G
G N IA Z D K A  te le fo n ic z ­
ne , a p a r a ty  W y s o c k i.  
88-462. 2058-0
B IO  H O R O  S K O P  z g o d n o  
ś c i p a r tn e r s k ie j  z  a n a ­
l iz a m i  b io r y t m ó w
d w ó c h  osó b . B lO T E S T , 
78-600 W a łc z , s k r .  91 
P r z e ś l i j  d w ie  d a ty  u r o ­
d z e n ia . 17-P
K U P IŁ E Ś  v id e o ?  C hce sz  
m ie ć  f i lm  v id e o ?  Z a ra z  
z a d z w o ń ! T e le fo n  785-70 
V ID E O  P H O T O  S E R V I­
C E . 977-G
B IO R Y T M Y  — u k ła d  
p a r tn e r s k i .  P r z e ś l i j  d a ­
t y  u ro d z e n ia  P i la  P-J81.

5-P

M U R A R S T W O  —  w e w -  
n e trz n e  t v n k i  c io s o w e . 
B a r y l ik ,  te l .  740-11.

164S-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  M a r ia n  P ie c h , 
te l 397-74 (d z w o n ić  g o ­
d z in a  17—20). 1651-0

Z A M IE N IĘ  F ia ta  125 p 
( o d b ió r  I  k w . )  n a  P o lo ­
n e za  (d o  p ó ł  r o k u ) ,  te l.  
23-38. Ś w in o u jś c ie .  16-P

W Y S Y Ł K O W O  w y łą c z ­
n ie !  N o w o z e la n d z k ie  
b r z o s k w in ie ,  m o re le .

/ R a js k ie  ja b ło n ie .  W in o ­
ro ś lą  a m u rs k ie .  J a d a l-  
n o o w o c o w e  ja r z ę b in y ,  
o l iw n ik i ,  p a p a je , g ra -  
n a to w c e . M a l in y  w ie l ­
k o ś c i o rz e c h ó w ! R o d o ­
d e n d r o n y ,  m a g n o lie ,  
d rz e w a  tu lip a n o w e .  O -  
d u r z a ją c o  p a c h n ą c e  
k r z e w y  ś w ią ty ń  B IR ­
M Y ! P n ą c z a : k le m a t is y ,  
c e s a rs k ie  w is ta r ie ,  d ła ­
w is z e  c h iń s k ie .  D z ie s ią t  
k i  u n ik a ln y c h  g a tu n ­
k ó w  p n ą c z y  o z d o b n y c h , 
o w o c o w y c h . K a ta lo g  
( n ie  p r o s p e k t ! )  w y łą c z ­

n ie  za p o b r a n ie m  p o c z ­
to w y m .  O g ro d n ic tw o  
L E O P O L IT A N IA ,  68-210 
N o w e  C z a p le .

24-P

B U T L E  g a z o w ą  33 k g  
z a m ie n ię  n a  d w ie  m n ie j  
sze , C h o jn a , C h ro b re g o  
7/5. 1631 -G

K U P N O

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  d o  
F o r d a ,  s i l n i k  D ie s e l
P e u g e o t 505 lu b  504 k u ­
p ie ,  te l.  4S9-42. 2711-0
K U P IĘ  k o ż u c h  m ę s k i
ro z m . 54, 5 L ip c a  44/2.

1726-G
K A B IN Ę  Ż u k a  b la s z a k a  
n o w ą  k u p ię ,  17-82-17.

1637-G
K U P IĘ  n o w ą  p r a lk ę
a u to m a ty c z n ą ,  te l .  754- 
31. 1630-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  R a d m o ra , 
te l.  22-59-55. 2774-G
L O D Ó W K Ę  n o w ą  s p rz e ­
d a m , t e l.  399-21. 2472-G
M F .B L O S C IA N K E  czeską 
s o rz e d a m . te l.  52-23-35.

2754-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
f u t r o  ła p k i  k a r a k u ło w e ,  
c z a rn e , te l .  435-82 o d  16.

2783-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e ­
d a m , te l.  823-540. 2740-G 
F I A T A  126 p  s p rz e d a m , 
t e l.  469-42. 2710-0
F IA T A  125 p  ta n io  s o rz e  
d a m , O d z ie ż o w a  24/1.

2752-G
S P R Z E D A M  Z a p o ro ż c a  
n a d w o z ie  k o m p le tn e  
o ra z  s i l n i k  n o w e . te l.  
614-170 (p o  18). 2766-G
O P O N Y  165 X  13 s p rz e ­
d a m , te l.  175-809. 2790-G 
A T R A P Ę  P e u g e o ta  504, 
k o m p le ty  d ż in s o w e , k u r  
t k l  o c ie p la n e  p o p ie la te  
s p rz e d a m , te ł.  752-36.

2741-G
S Y P IA L N IĘ  R e g e n za  — 
s p rz e d a m , te l.  394-69.

1647-C,
S E G M E N T  „ P o d la s ie ”  
s p rz e d a m , u l .  3 M a ja  
8/5 (o d  16 d o  20). 1662-G

P I L N IE  s p rz e d a m  n o w e  
g o  J o w is z a , u l .  K r z y ­
w o u s te g o  73/5. 1637-G
R A D IO M A G N E T O F O N  

S h a rp  G F-777, d y w a n  
3 X 4  s p rz e d a m . Ś zcze -

PISiT „SPORTS-TOURIST”  

z a p r a s z a

na wycieczki morskie transatlantykiem  TS/S „Stefan 
B atory”  na trasie:

G D Y N IA  — KOPENHAGA — ROTTERDAM —  

LO N D Y N  — LIZ B O N A  —  G IB R A LTA R  — BAR ­

CELONA — NEAPO L —  D U BR O W N IK  — PIREUS 

—  STAM BU Ł — W ARNA

w term in ie  2.03. —  26.03.1985 

na trasie: .

W AR N A —  S TAM BU Ł —  S A L O N IK I —  PORT 

S AID  — IIE R A K L IO N  — M A LT A  — M A R S Y L IA  

—  LIZB O N A  —  LO N D YN  —  KO PEN H AG A — 

G D Y N IA
w term inie 26.03. — 20.04.1985

Bliższych informacji udziela Oddział „SPORTS-TOURIST" 
Szczecin, al. Niepodległości 1, tel. 383-88.

425-K

Serdeczne podziękowanie ks. Walde­
marowi Szczurowskiemu za pomoc 
okazaną w  przygotowaniach pogrze­

bowych 
śp.

Stanisława Koźmińskiego

Wszystkim, którzy wzięli udziai w 
ostatniej drodze na miejsce spoczyn­
ku najukochańszego Męża, Ojca, 

Brata, Teścia i Dziadka

śp.

STANISŁAW A KOSMIŃSKIEGO  

dziękuje pogrążona w żalu

RODZINA

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
uczestniczyli w ostatniej drodze

Ireny Chodarewicz
serdeczne podziękowanie składa 

M Ą Ż z RODZINĄ

c in ,  »u l. K o rm o ra n ó w  
17/1 (g o d z . 9—13).

1732-G
Z Ł O T E  o b r ą c z k i  s p rz e ­
d a m , te ł.  732-49. 1721-G

O B R Ą C Z K I z ło te  s p rz e ­
d a m , te l.  22-73-65 (o d  
17 d o  19). 1679-0
G L A Z U R Ę  —  s p rz e d a m , 
te l.  23-06-23. 1698-G
B U T L Ę  g a z o w ą  11 k g  
s p rz e d a m , B o h . W a rs z a ­
w y  85/4 (16— 19). 1684-G

F O R T E P IA N  „ B l u t h -  
n e r ”  s p rz e d a m , te le fo n  
454-48 (p o  g o d z . 18).

1680-G
C O C K E R -S P A N IE L E  z ło
te  s p rz e d a m . M ic k ie ­
w ic z a  38/26. 1709-G

U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  — 
s p rz e d a m , te l.  705-80.

1650-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  11 i  
a m e ry k a n k ę  d w u o s o b o ­
w ą  s p rz e d a m , te l .  735- 
39. 1713-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  u ż y ­
w a n ą  s p rz e d a m , u l .  K r a  
k o w s k a  33a/8. 1706-G
F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m , te l.  614-524. 1643-G 
N O W Y  k o ż u c h  s p rz e ­
d a m . te l.  82-22-65.

1667-G
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m , te l.  441-43. 1671-G
K O Ż U S Z E K  m ę s k i z  ła ­
t e k  ro z m . 46— 43 s p rz e ­
d a m , 789-23. 1676-G
K O Ż U C H  d a m s k i w io -  • 
s k i  ta n io  s p rz e d a m , u l.  
H e rb o w a  15/1. 1713-G
S I L N IK  g ó rn o z a w o ro w y  
d o  Ż u k a  (p o  k a p i t a l ­
n y m )  s p rz e d a m , te le fo n  
41-58-98. 1631-G
D W IE  o p o n y  175 X  13 i  
Ł u c z n ik a  s z a fk o w e g o  — 
s p rz e d a m , te l.  82-48-79.

1659-G
V O L K S W A G E N  A  „ P a s ­
s a ta ”  ( r o k  1976) s p rz e ­
d a m . R ę cz , te l.  85.

1678-G

C H A R A  D E  D ie s e l (1983) 
s p rz e d a m , te l.  82-48-63.

1683-G

L A M P Y  r e f le k to r o w e  
p rz e d n ie , t y ln e  d o  V W  
„P a s s a ta ”  s p rz e d a m , te l.  
23-24-02. 1636-G

M O S K W IC Z A  483 w  c a ­
ło ś c i lu b  n a  c z ę ś c i ta - -  
n io  s p rz e d a m , S ta rg a rd , 
te l.  768-934. 27-P

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
Je p i ln ie  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  n a  o k r e s  2 
la t ,  te l .  734-25. 2763-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u  
Je m ie s z k a n ia  M - l  lu b  
M -2  u m e b lo w a n e g o  lu b  
n ie  o k o l ic e  K rz e k o w a ,  
P o g o d n a . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  2715.

M IE S Z K A N IE  ty p u  M -3  
z  w y g o d a m i z a m ie n ię  
na  2 k a w a le r k i.  W ło ś ­
c ia ń s k a  15/15 (p o  godz. 
17). 1644-G

MIESZKANIE 2-pokojo- 
w e , d u ż e , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c .o .. c e n tr u m  
z a m ie n ię  n a  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h ,  te l.  371-05.

1655-0
Ł O B E Z  M -5  (c z *e ro p o k o  
jo w e )  z  w y g o d a m i za ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S ta rg a rd z ie  S zcz.. te l.  
30-03 Ł o b e z . 1660-G

4 P O K O J E , k u c h n ia ,  la  
z ie n k a , o s o b n o  w c , c .o ., 
c ie p ła  w o d a  z a m ie n ię  
n a  M -4  t r z v p n k o jo w e  i 
M -2 , te l.  414-337.

1701-G
K A W A L E R K I  p o s z u k u ­
ję ,  te l.  22-77-36. 1699-G

P R Z E T A R G
PP „ORBIS”

PBP Okręg Szczecin 
uL Kaszubska 3

ogłasza przetarg

na roboty elektryczne i budowlane w bu­
dynku PP „ORBIS" Continental —- I I I  pię 
tro. Orientacyjny koszt wykonania — ok. 
2,5 min zł. Termin wykonania — I  kw. 
1985 r. Termin składania ofert — 85.02.0fi. 
— ul. Kaszubska 3, pok. nr 1 lub 7. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru wyko­

nawcy.

433-K

28 stycznia 1985 roku zmarł nagle 
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i 

Brat

Stanisław Brząkała
Pogrzeb odbędzie się 31 stycznia 1985 
roku o godz. 11.30 na Cmentarzu 

Centralnym,

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w  głębokim żalu

ŻONA, DZIE C I i SIOSTRA

Koleżance

M A R IA N N IE  HAŁAJ 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

pracownicy RUS W w  Szczecinie.

Koleżance

JA N IN IE  KM EN T

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

pracownicy Przedszkola nr 2 
WUP.

Rodzinie Zmarłej

Krystyny Dragan
wyrazy szczerego współczucia 

składają

współpracownicy stołówki 21 

PGH „Konsumy”.

h b k

Wszystkim, którzy wzięli udział w  
ostatniej drodze na miejsce wiecz­
nego spoczynku mojego ukochanego 

Męża 
śp.

Ireneusza Dębickiego
serdeczne podziękowania składa 

ŻONA

Wszystkim, którzy okazali współczu­
cie i pomoc oraz wzięli udział w 

ostatniej drodze 
śp.

Kazimierza Romanowskiego
serdeczne podziękowania składają 

pogrążeni w  żałobie
ŻONA z RO DZINĄ

WUSW oraz wszystkim znajomym, 
którzy okazali pomoc i współczucie 
oraz uczestniczyli w pogrzebie ko­

chanego Męża, Ojca i  Zięcia

śp.

Ryszarda Jędrzejaka
dziękuje

ZON A,.. DZIE C I i TEŚCIOWA

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K ­
C J A  70-550 S zcze c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y : ce n ­
t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35” d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i t C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P»- u s k łe e r  8 te ! 394-34 Z s  tre ś ć  * te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  D on os i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  J-5
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Koślawa obwodnica na Słonecznym

„Problem“ , którego
formalnie nie ma

PROJEKTANT zaprojektował drogę, budowlani wykonali, 
użytkownicy przyjęli do eksploatacji. Historyjka przypomina 
laby poglądowa bajeczkę dla dzieci, gdyby nie mało pedago­
giczny finał. Na nowej drodze nie mieszczą się autobusy...
P ISA LIŚ M Y już o obwodnicy storyjka przytoczona na wstę- 

Słonecznego, „prowadzącej do pie ma -charakter aferowy? 
n ikąd ’. Wspominaliśmy przy Nie wyciągajmy jednak zbyt 
tej okazji, że na drogę czekali pochopnych wniosków. Formal- 
długo i niecierpliwie wszyscy uje wszystko się zgadza. Jezd- 
mieszkańcy. Przeszło pół osie- nie zostały odebrane przez użyt 
dła nie może bowiem do tej pory kowników, ale żaden z nich nie 
korzystać z wygodnych, ale zaj zgłaszał żadnych pretensji, bo po 
mujących sporo miejsca najezd prostu nie mógł! „Dzieło” zosła- 
nl „Ikarusów”. ło wybudowane dokładnie we*

Problem tkwi — przypomnij- dług projektu... .

” tó r y ~ lJ z y Zt r \ C% a r L m Sno l-  ,N a «P*ę3*toeJ n u ra z ie , zorga
cinklem obwodnicy, prowadzą- P1.® *
cym wzdłuż toru M eiow eeo Sa Wojewódrzkiei Dyrekcji Inwesty

Si;a onel wspomniane'hrany przez PEDiM nie dalej *?“  p r o b le m o w i,  wypowafc. 
jak w zeszłym roku. Wspólnym dziano spiro gorzkich słów. Szko 
wysiłkiem stworzono „koślawe u ^ J aS ,akl°  .ta™ obrony. „W", 
dziecko”. Dlaczego? Czemu hi- b d? ,! odpowiedzialnej za ów 

paradoks, a mianowicie „Inwest 
projektu”. Podczas spotkania 
przedstawiciel W PKM  wypowie 
dział znamienne zdanie: „My 
nie będziemy przecież uczyć pro 
jektantów ich roboty. Chyba po 
winni wiedzieć jaka ma być sze 
rokość jezdni na łuku, tak aby 
mogły przejechać tam autobu­
sy...”

T Y L E  D Y G R E S J I.  C o je d n a k - n a ­
le ż y  z r o b ić  a b y  z m ie n ić  s y tu a c ję ?  
N a  s p o tk a n iu  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  
p o s tu lo w a n o  d w a  r o z w ią z a n ia :  p r o ­
w iz o r y c z n ie  p o s z e rz y ć  z a k r ę t  u l .  
J a s n e j,  a le  ta k ż e  — r ó w n o le g le  — 
ru s z y ć  z b u d o w ą  n o w e j  d r o g i  ( ró w  
n o le g le  d o  u l .  J a s n e j) ,  s ta n o w ią ­
cą  k o m u n ik a c y jn ą  oś o s ie d la  S ło ­
n e c z n e  — Z a c h ó d . W  ty m  d r u g im  
p r z y p a d k u  n a le ż y  w y a s y g n o w a ć  
o k .  5 m in  z ł.  k tó r y c h  P E D iM . j a ­
k o  f i r m a  e k s p lo a ta c y jn a  p o  p r o ­
s tu  n ie  m a . T u  tr z e b a  p o trz ą s n ą ć  
k ie s ą  m ie js k ą . . .

Są to  u w a ru n k o w a n ia ,  k tó r e  — 
ja k  s ię  d o m y ś la m y  — n ie w ie le  i n ­
te re s u ją  r o z g o ry c z o n y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w . O m  c h c ą  je ź d z ić  d o  o d le g ­
łe g o  c e n tr u m  w  g o d z iw y c h  w a ­
r u n k a c h .  A  k u r s u ją c e  ta m  a u to ­
b u s y  J e lc z  ( l in ia  54) n a z y w a  s ie  
„ je d n o r o d z in n y m i” . W s ia d a  b o ­
w ie m  r o d z in a  z w ó z k ie m  i  p r z e j­
śc ie  z a b lo k o w a n e .. .

asa
drugim linię 74, mieszkańcy zo­
staną automatycznie podzieleni 
na „lepszych” i „gorszych”. 
W PKM broni się bowiem przed 
wprowadzeniem ruchu dpokoi- 
nego po obwodnicy. Są nawyki 
(a podobno i przepisy), że'auto­
bus musi postać na pętli -jeśli 
takowa jest w pobliżu. Załóż­
my. że mieszkańcy uszanują te 
przyzwyczajenia. Pozostaje wte 
dy wydłużenie linii 74 do 
Śródmieścia (choćby do ’pl Hoł­
du Pruskiego).

Zagadnienie to sygnalizujemy 
jeszcze raz dyrekcji WPKM. 
Sprawa musi znaleźć rozstrzyg­
nięcie. Przedstawiciele Rady 
Osiedla Słonecznego zapowiada­
ją specjalne spotkanie na ten 
temat pretensji mieszkań­
ców z szefami komunikacji miej 
skiej. (mor)

Sesja MRN
JUTRO, 31 bm. odbędzie 

sie V zwyczajno sesja Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Szczecinie. Na por2gd-ku dzień 
nym m.in. plan społeczno-go 
spodarczy i budżet na 1985 r. 
sprawozdanie z wyborów do 
samorządów mieszkańców, 
zatwierdzenie statutów wybra 
nych samorządów, raport pre 
zydenta miasta o działalno­
ści służb komunalnych w usu 
waoiu skutków zimy oro2 — 
odpowiedzi na interpelacje.

Przypominamy, że w sesji 
może uczestniczyć każdy oby 
w a teł za i n te r e s o w an y te ma ty 
kg obrad.

(Jacz)

Uwaga kierowcy!
J U T R O , t j .  w  c z w a r te k  M P O  

o czyszcza ć  b ę d z ie  s tu d z ie n k i  ś c ie ­
k o w e  i  p o b o c z a  le w e j  s t r o n y  u l.  
B o g u s ła w a  (o d  u l .  Ł o k ie tk a  d o  u l.  
J a g ie l lo ń s k ie j ) .  W ła ś c ic ie l i  p a r k u ją ­
c y c h  n a  je z d n i s a m o c h o d ó w  p r o s i­
m y  o  u s u n ię c ie  p o ja z d ó w  w  g o d z . 
o d  7 d o  15. A u ta  ty c h ,  k t ó r z y  n ie  
z a s to s u ją  s ię  d o  a p e lu  — p r z e w o ­
ż o n e  b ę d ą  n a  m ie js k ie  p a r k in g i  n a  
k o s z t w ła ś c ic ie l i .

W TY M  miejscu przypomnij­
my drugi, niebagatelny pro­
blem — jak . najsprawiedłiwiej 
wytyczyć trasy W PKM  w tym 
rejonie. Jeśli bowiem — jak się, 
zapowiada — jednym skrajem 
osiedla skierować linię 71, a

Nie ma czasu na nudę

Imprezy ferii
W  C Z W A R T E K  31 b m . o d b ę d ą  s ię  

n a s tę p u ją c e  im p r e z y :
♦  P a ła c  M ło d z ie ż y  — go dz . 10 

k u l i g  (G łę b o k ie  — T a n o w o ). Z a p i­
s y  p r z y jm u je  D z ia ł Im p r e z  P M . 
O  g o d z . 12 w  p r a c o w n i p la s ty c z n e j 
— k o n k u r s  . .Z im o w e  m a lo w a n ie ” . 
O  g o d z . 16 — p r o je k c ja  f i lm u  ra d ź . 
„ J e s ie n n e  d z w o n y ” .

♦  D K  S M  ..W s p ó ln y  D o m ”  — s a la  
im p r e z  go dz . 10 d y s k o te k a  d la  d z ie ­
c i m ło d s z y c h , g o d z . 12 — m e cz  p i ł ­
k i  n o ż n e j n a  ś n ie g u  (o s ie d le  P ia s t.) , 
g o d z . 12 — a e ro b ic  d la  d z ie w c z ą t 
w  s a l i  im p re z .

♦  D K  „ H e tm a n ”  — s p o tk a n ie  z 
k o m p o z y to re m  T .  K l im o w s k im ,  
w s p ó ln e  m u z y k o w a n ie  i  n a u k a  p io ­
s e n e k  (d z ie c i m o g ą  p rz y n ie ś ć  w ła ­
sne In s t r u m e n ty ) .

♦  D K  S M  „ Ś ró d m ie ś c ie ”  — g o d z . 
11 — t u r n ie j  s z a c h o w y  d la  m ło d z ie ­
ż y  ł  s p o tk a n ie  w  O ś ro d k u  M o d e li  
L a ta ją c y c h .

♦  O ś ro d e k  P r a c y  P o z a s z k o ln e j 
p r z y  S P  n r  65 — r a jd  d o  P u s z c z y  
B u k o w e j.

♦  S M  ..D ą b ”  — t u r n ie j  b a d m in ­
to n a  i  r in g o  o  go dz . 10.30 w  S P  
n r  43, o g o d z . 15 — g ie łd a  z a b a w e k  
w  k lu b ie  p r z y  u l .  B a t.  C h ło p s k ic h  
49, o  g o d z . 16 — t u r n ie j  te n is a  s to ­
ło w e g o  w  D o m u  D z ie c k a  p r z y  u l 
W a le c z n y c h .

♦  O g n is k o  P r a c y  P o z a s z k o ln e j 
p r z y  S P  n r  10 — p o ra n e k  m u z y c z n y  
o g o d z . 10.

♦  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  -  go dz .
11 — z w ie d z a n ie  p rz e m y s ło w e g o
S z c z e c in a .

♦  W  S P  n r  50 o godz. 10 — t u r ­
n ie j  te n is a  s to ło w e g o , a w  S P  n r  
60 —  g o d z . 10 — o t w a r t y  t u r n ie !  
s z a c h o w y . i t u r f

Zaglądamy do „Pomorzanki”

Słodki zawód
ILEŻ to razy wracając z nie­

dzielnego spaceru dzieci nama­
wiają rodziców na kawałek oia 
sta. Tylko wiesz, tatusiu, takie­
go z bitą śmietaną — proszą z 
reguły. Cóż więc nam pozosta­
je? Nic innego, tylko skierować 
kroki do „Lucynki i Pauli-nki”. 
gdzie oferowane wypieki cu­
kiernicze gwarantują konsumen 
towi nie tylko świeżości, ale i 
doskonałą jakość wyrobu.

Człowiekiem, który dba o wa 
lory smakowe i jakościowe tych 
wypieków jest Jerzy Zajko Ig- 
natowicz, kierownik Zespołu Za 
kładów Cukierniczych „Pomo- 
rzanka”. Z zawodu technolog 
ciastkarsko-piekarski. do zawo­
du zaś trafił w 1960 r.

— Tc dwadzieścia pięć lat mi 
nęło jak biczem strzelił. Wiele 
się w  tym czasie wydarzyło za­
równo w moim życiu zawodo­
wym, jak I prywatnym. Zanim 
objąłem stanowisko kierownika 
Zespołu Zakładów Produkcyj­
nych „Pomorzanka”, a było to 
w 1972 r., przeszedłem długą 
drogę od cukiernika aż do pre­
zesa „Społem” w Kamieniu Po­
morskim. Po trzech łatach kie­
rowania kamieńskim „Społem” 
trafiłem z powrotem do Szcze­
cina i po dziś dzień staram się 
razem z podległymi mi cukier­
nikami zaspokajać apetyty 
szczecinian naszymi słodkościa­
mi.

P A N  J e r z y  r z e c z y w iś c ie  z a s p o k a ­
ja  n a sze  a p e t y ty ,  i  co  n a jw a ż n ie j ­
sze r o b i  to  d o b rz e . W y r o b y  z ,.P o - 
m o r z a n k i”  z n ik a ją  z p ó łe k  bły-« 
s k a w ic z n ie , a o  ic h  p o p u la rn o ś c i

Seanse antywychowawcze
P Y TA N IE  to zadałem sobie 

w trakcie projekcji obrazu 
„Czwartki ubogich”, którym to 
filmem Komitet Antyalkoholo­
w y rozpoczął w ub. sobotę 
przegląd filmów o tematyce an 
ty alkoholowej. Co roku spoty­
kałem się z ogłoszeniem o tego 
typu imprezie i jak chyba do­
brze pamiętam, zawsze organi­
zowanej przez kino „Polonia”. 
Postanowiłem wziąć udział w  
imprezie — tym bardziej, że ze 
staw filmów zapowiadał się 
dość interesująco. Pytanie po­
stawione w tytule zrodziło się 
nie na kanwie tego co działo 
się na ekranie, ale przede wszy 
stkim dzięki sytuacji, z jaką zet 
fcnąłem się przed, jak też w 
trakcie filmu. Ale może po ko­
lei. Karnet pobrałem wcześniej, 
na seans udałem się nieco spóź 
niony, tak że kiedy za minutę 
18 wpadłem do holu — zasta­
łem tam niewielką ilość osób 
oczekujących na wejście. K e r w 
sze, co mnie uderzyło, to atmo­
sfera podobna do tej jaką żyje 
Szczeoin na jedną do dwóch 
godzin przed ważnym meczem 
Pogoni. Wiek widzów identycz­
ny z wiekiem „kibiców” (choć 
film  od lat 18), Wśród 18-łat-

ków wyróżniało się kilku „we­
teranów”. Początkowo myśla­
łem, że jest to jakaś zorganizo­
wana grupa z zakładu peniten­
cjarnego, przyprowadzona na 
lekcję profilaktyki, jednak peł­
ny luz i swoista atmosfera 
uświadomiła mi. że jest to 
najprawdopodobniej „złota” mło 
dzież dzielnicy Niebuszewa.

c h o ć  f r e k w e n c ja  je s t  i ta k  m a ła  
( n ie  w ię c e j  ja k  50 osób).

W id o w n ia  ra c z e j p u s ta . „ K lu b o w ­
c y ”  w  d w ó c h  p u n k ta c h  s a li z a j ­
m u ją  m ie js c a , „ ś w i t a ”  — p ó l  rz ę d u  
z  t y lu ,  n a  ś r o d k u  — w  je d n y m  
r z ę d z ie  „ s ta r s z y z n a ” . A tm o s fe ra  
c a ły  czas Jak  na  k a rn a w a le .  J e d n a  
z  p a ń  b l le te r e k  m a r k u je  c h ę ć  u t r z y ­
m a n ia  ja k ie g o ś  p o rz ą d k u , o c z y w i­
ś c ie  d z ia ła ln o ś ć  Jej je s t  s y m b o ­
l ic z n a . J a k a ś  p a n i z m ik r o fo n e m  
w y c h o d z i n a  sce n ę  (p ra w d o p o d o b ­
n ie  z k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o )  
p ra g n ą c  w y g ło s ić  w p ro w a d z e n ie  do  
f i lm u .  W k ró tc e  w y s ta w ie n ie  j e j  
p rz e ra d z a  s ię  w  s w o is te g o  ro d z a ­
ju  k o n tr e d a n s  z k lu b o w ą  częśc ią  
w id o w n i .  N ie  m o żn a  te g o  n a z w a ć

ta rz  d o  sce n  f i lm o w y c h  (p rz e w a ż ­
n ie  t y c h  t r u n k o w o - łó ż k o w y c h ) .  
C zęść w id z ó w  o p u szcza  w k r ó tc e  sa ­
lę  — zda 'ją e  so b ie  s p ra w ę , że 'p o  
p ro s tu  z a b łą d z i l i . . .

N ie  b ę d ę  s z c z e g ó ło w o  re la c jo n o ­
w a ł  c o  s ię  d z ia ło  p rz e z  c a łą  p ro ­
je k c ję  f i lm u .  W y m ie n ię  t y lk o  k r ó t ­
k o  t a k ie  m o m e n ty ,  j a k  c h o d z e n ie  
p o  w id o w n i ,  p o  ła w k a c h ,  p a le n i 
p a p ie ro s ó w , to c z e n ie  p u s ty c h  b i 
te le k  p o  p o d ło d z e , r z u c a n ie  o g ry z -  
k a m l  i  in n y m i  ś m ie c ia m i.

W re s z c ie  f i l m  s ię  k o ń c z y . W id o w ­
n ia  p u s to s z e je . J e d n a  z p a ń , ta  
k tó r a  s ta ra ła  s ię  u t r z y m a ć  ja k iś  
p o rz ą d e k , g ło s e m  p e łn y m  p r e te n s j i  
z w ra c a  s ię  d o  p u b lic z n o ś c i d la c z e ­
go  n i k t  j e j  n ie  p o m o ż e  w y rz u c ić

O co tu chodzi?
C H O Ć  g r u p a  b y ła  n ie  z o rg a n iz o ­

w a n a . w y ra ź n ie  d a ło  s ię  z a u w a ż y ć , 
że „ G ig o ! ”  „ C ie n k i ”  „ F r a n e k ” , 
„ L i n a ”  — to  sza rża . T u  k a ż d y  w ie ­
d z ia ł  „ w h o  is  w h o ” . N a  s p o s trz e ­
ż e n ia  te  m ia łe m  do ść  czasu , p o ­
n ie w a ż  m in ę ło  Już o k .  10 m in u t ,  a 
w a le n ie  d o  d r z w i  i  o k ie n k a  p rze z  
n ie k tó r y c h  z n ie c ie r p l iw io n y c h  „ k l u ­
b o w c ó w '”  n ie  p r z y n o s i ło  ża d n e g o  
r e z u lt a tu .  „ N ie  o r g a n iz o w a n a ”  część 
p u b lic z n o ś c i (o k . 30 o ra z  w  ty m  
k i l k a  k o b ie t )  s ta ła  c ic h u tk o  w  k ą ­

c ie . B e n e f is  p r z e d p re m ie ro w y  n a  
cześó b e z p r a w ia  i  w u lg a r y z m u  s ię ­
g a ł  ^ z e n itu ,  k ie d y  o k . 18.15 d w ie  
p a n ie  o t w o r z y ły  d r z w i  i  z a c z ę ły  
w p u s z c z a ć  p u b lic z n o ś ć , a le  w k r ó t ­
ce  z r o b i ł  s ię  „ s z tu c z n y ”  t ło k  — 
k r z y k i  1 s z a m o ta n in a  — i  ju ż  w s z y ­
s c y  w c h o d z ą  b e z  ż a d n e j k o n t r o l i ,

d ia lo g ie m  p o n ie w a ż  a k ty w n o ś ć  
„ k lu b o w c ó w ”  w y k ra c z a ła  w  n ie k tó ­
r y c h  m o m e n ta c h  d a le k o  po za  f o r ­
m ę  ję z y k o w o - s ło w n ą ,  o c z y w iś c ie  
c a ły  cza s  w  o k re ś lo n e j t r e ś c i  i 
fo rm ie .

W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  p o  o k o ło  
3—4 m in u ta c h  p r z e k r z y k iw a n ia  s ię
— p a n i  ta  z o k r z y k ie m  p e łn y m  p a ­
to s u  „ ż e  P o ls k a  ta  z g in ą ć  m u s i”  
( w  k o n te k ś c ie  p la g i a lk o h o l iz m u )
— w ś ró d  w y z w is k ,  g w iz d ó w  i  
o k la s k ó w  — s z y b k o  u c ie k a  z  w i ­
d o w n i.  G a s n ą  ś w ia t ła .  R o z p o c z y n a  
s ię  f i l m .  U z b r o i łe m  s ię  w  c ie r p l i ­
w o ś ć  — b ę d ą c  p r z y g o to w a n y  na  
w s z y s tk o .

F E S T IW A L  d o p ie ro  s ię  je d n a k  ro z  
p o c z ą ł.  P a d a ją  ro z k a z y , le a m e n d y , 
ro z le g a  s ię  b r z ę k  b u te le k  ( p rz e ­
w a ż a  p iw o  ł  w in o ) ,  to a s ty ,  o k r z y k i .  
Od. cza su  d o  cza su  g ło ś n y  k o m e n ­

c h u lig a n ó w , p rz e c ie ż  o n a  sam a n ie  
d a  r a d y  t e j  c a łe j  b a n d z ie , i t p .  W y ­
ch o d z ą c , p y ta m ,  c z y  je s t  k to ś  
z k ie r o w n ic t w a  k in a .  — P a n ie , o 
t e j  p o rze ?  M y  t y l k o  d w ie .. .

W y c h o d z ę  n a  z e w n ą trz .  W  d ó ł 
u l ic y  K r a s iń s k ie g o  id z ie  g ru p a  
„ k lu b o w c ó w ” . K r z y k i ,  g w iz d y ,  w y ­
z w is k a , z a c z e p ia n ie  p rz e c h o d n ió w . 
P a d a ją  r o z k a z y ,  k o m e n d y ,  z a rz ą ­
d z e n ia . C ią g  d a ls z y  „ le k c j i  w y c h o ­
w a w c z e j o d b ę d z ie  s ię  u  „ D łu g ie ­
g o ” ...

C Z Y T E L N IK

P S , W n ie d z ie lę  b y ło  le p ie j  — 
p o d c z a s  s p r a w d z a n ia  k a r n e tó w  — 
p a n i  b i le te r k a  c ic h o  in fo r m o w a ła ,  
że b ę d z ie  s ie d z ia ło  d w ó c h  m i l i c ja n ­
tó w  p o  e y w l ln e m u .  W  n ie d z ie lę  n ie  
w id z ia łe m  n a  s a l i  „ k lu b o w c ó w ” . 
I c h  te ż  p o in fo r m o w a n o ?

m o ż e  ś w ia d c z y ć  c h o ć b y  f a k t  d z ie n ­
n e j  p r o d u k c j i  — 2,6 to n y  p ą c z k ó w , 
d ro ż d ż ó w e k . s e r n ik ó w ,  to r t ó w ,  
m a k o w c ó w , b a b e k  ł t d . .  i t d .  M a ło  te ­
g o . z a k ła d y  p r o d u k c y jn e  o f e r u ją  aż 
30 r o d z a jó w  c ia s t 1 z a o p a tr u ją  s w o ­
im i  w y r o b a m i k i l k a  s k le p ó w  d e l i ­
k a te s o w y c h . s z c z e c iń s k ie  k a w ia r n ie  
1 re s ta u r a c je ,  b a r y  ( d r o ż d ż ó w k i i 
p ą c z k i) ,  w s p o m n ia n ą  „ L u c y n l t ę  i 
P a u l łn k ę ” , n o  -i o c z y w iś c ie  s k le p  
b ra n ż o w y  — c u k ie r n ię  „P o m o rz a n ­
k a ” .

K ie r o w a n ie  d w ie m a  d e s e ro w n la -  
n i ł  i  la te m  w y tw ó r n ią  lo d ó w  n ie  
je s t  je d n a k  s p ra w ą  p ro s tą . A  p o ­
n ie w a ż  p ra c a  w r e  n a  t r z y  z m ia ­
n y .  b y w a  w ię c  ł  ta k .  że p a n  J e ­
r z y  je s t  w  z a k ła d z ie  i  w  d z ie ń , i  
w  n o c y . I  t o  n ie  t y l k o  d la te g o , że 
m a te r ia ln ie  o d p o w ia d a  za p o w ie ­
rz o n y  m u  s p rz ę t i  s u ro w c e . Sen z 
o c z u  spę dza  p a n u  J e rz e m u  m o r a l ­
na  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za ja k o ś ć  w y ­
r o b ó w  c u k ie rn ic z y c h  w o b e c  ty c h .  
k tó r z y  b ę d ą  je  n ie  t y l k o  je ś ć , a le  
i, a m o że  p rz e d e  w s z y s tk im ,  o ce ­
n ia ć ...

—  ...b o  to  w ła ś n ie  s z c z e c in ia n ie  
sa d la  m n ie  In s p e k to r a m i ja k o ­
ś c i. N ig d y  n ie  b a łe m  s ię  a n i ja ,  
a n i c u k ie r n ic y ,  k t ó r y m i  k ie r u ję  
ż a d n e j k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j,  c zy  
z a k ła d o w e j,  s p o łe m o w s k ie j B o ję  
s ię  n a to m ia s t  k o n s u m e n ta  i c h y ­
ba  n ig d y  n ie  p o z b ę d ę  s ię  n ie p e w ­
n o ś c i, c z y  o fe ro w a n e  p rzP z  nas 
w y r o b y  c u k ie rn ic z e  t r a f ią  w  je g o  
g u s t  c z y  te ż  n ie ...

S ta d  te ż  c ią g łe  p o s z u k iw a n ie  n o ­
w y c h  r e c e p tu r  1 p rz e p is ó w  c u k ie r ­
n ic z y c h  p rz e z  p a n u  J e rz e g o  1 
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  P r o d u k c ja  b o ­
w ie m . j a k  m ó w i J e r z y  Z a jk o  Ig -  
n a to w ie z , m u s i  o b e jm o w a ć  te  w y ­
r o b y ,  k tó r e  m a ją  z b y t  n a  r y n k u .  
D la te g o  te ż  m . In . u t r z y m y w a n a  
je s t  p r o d u k c ja  p o s z u k iw a n y c h  o rzez 
k l ie n tó w  to r c ik ó w  m a k o w y c h ,  O r ­
fe u s z a  c z y  t o r c ik ó w  D o m in o .

P o z o s ta je  je szcze  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  p y ta n ie ,  j a k i  t o  je s t  s ze f?  — 
B o m b a ! —  w y k r z y k n ą !  w  o d p o w ie ­
d z i je d e n  z  c u k ie r n ik ó w ,  p o d n o ­
sząc k c iu k  d o  g ó r y .  W  o p in i i  p r a ­
c o w n ik ó w  z n a c z y  to  b a rd z o  d u ż o  
i m ó w i o  w s z y s tk im .  D y r e k c ja  P S S  

". S p o łe m ”  b y ła  J e d n a k  b a r d z ie j  d o ­
k ła d n a ,  O to  c y ta t  z w y d a n e j  o 
n im  o p in i i :  „ . . .c ie s z y  s ię  a u to r y ­
te te m  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w ,  s w o je  
u m ie ję tn o ś c i p r z e k a z u je  w  fo r m ie  
in s t r u k ta ż u  p o d le g łe m u  p e rs o n e lo ­
w i .  W  o k re s ie  d łu g o le tn ie j  p r a c y  
w y c h o w a ł  d u ż e  rzesze  m ło d y c h  c u ­
k ie r n ik ó w  i  d o b r y c h  fa e h o w c ó w , 
C e c h u je  g o  o b o w ią z k o w o ś ć  i  d y ­
s c y p l in ą .  J e s t w z o re m  b a rd z o  d o ­
b re g o  fą c h o w e a  o  w y s o k ic h  k w a ­
l i f i k a c ja c h .  Z a k ła d  p r o d u k c y jn y  
k ie r o w a n y  p rz e z  J e rz e g o  Z a jk o  
T g n a to w ic z a  w y r ó ż n ia  s ie  p r o d u k ­
c ją  o  w y s o k ie j  J a k o ś c i." .

(Jacz )

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ T r a n s ”  (a l.  P o w s ta ń c ó w  

W ie lk o p o ls k ic h  20) z a p ra s z a  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  n a  v id e o -d is c o  
d z iś  w  g o d z . o d  17 d o  21.3».

•  W  c z w a r te k  o  g o d z . 17 w  S a li 
S w ię to b o r z y c ó w  w  Z a m k u  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z  d r e m  J e r z y m  S u ró w  
k ą . Z a p re z e n to w a n a  z o s ta n ie  d ia ­
p o ra m a  n t .  J a p o n ii.

•  Z a rz ą d  K lu b u  „S r e b rn e g o  W ło ­
sa ”  z a p ra s z a  s w o ic h  c z ło n k ó w  1 
s y m p a ty k ó w  n a  w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y .  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  
w  go dz . o d  17 d o  22 w  „ S ło w ia n i ­
n ie ” .

•  Z a rz ą d  K o ła  Z B o W iD  „ G r u n ­
w a ld ”  z a w ia d a m ia ,  że  w  c z w a r te k  
o  g o d z . 15 w  ś w ie t l i c y  Z a rz ą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  Z B o W iD  p r z y  u l .  W ie l­
k o p o ls k ie j  18 o d b ę d z ie  s ię  ro c z n e  
z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z e  za  1984 r .

©  S to w a rz y s z e n ie  M u z y k ó w  R o z ­
r y w k o w y c h  „ S to m u r ”  O d d z ia ł w  
S z c z e c in ie  i n f o r m u je  m u z y k ó w  u -  
p r a w n lo o y c h  d o  p o b ie ra n ia  r e k o m ­
p e n s a t, że  d o  d n ia  15 lu te g o  b ę d ą  
w y p ła c a n e  r e k o m p e n s a ty  za  r o l i  
1984. P r z y jm o w a n e  b ę d ą  r ó w n ie ż  
o ś w ia d c z e n ia  n a  r o k  1985,


